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Młodzi hutnicy
realizują uchwalę V Zjazdu

-T se bm. odbyła się konferen- 
*ja sprawozdawcza Zarządu 
tFabrycznego ZMS. Na obrady 
przybyli: I sekretarz KF PZPR 
tcw. T. Wachowski, przewod­
niczący ZW ZMS tow. F. 

^Adamczyk, sekretarz KF PZPR 
<ow. J. Nowotny, przew. ZD 
ZMS w Nowej Hucie tow. B. 
Michnowicz, sekretarz RZK 
tow. A. Miodowicz, przew. Ra­
dy Robotniczej tow. E. Cisow­
ski, dyrektorzy huty tow. tow. 
B. Graszewski, J. Olszowski. J. 
Kania i sekr. OR NOT tow. 
Szczepanie«.

Pochwała stołówki nr 11
Jedną z większych i lepiej 

pracujących stołówek OZR-u 
w hucie jest stołówka nr 11 w 
Walcowni Zimnej Blach. Kie­
ruje nią Halina Chmielew­
ska. Stołówka ta obsługuje 
dwie załogi — Walcowni Zim­
nej i Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Codziennie przygotowu­
je i wydaje ok. 300 śniadań 
<np. flaczki, wątróbka, płuc- 
ka, bigps). 200 obiadów deka­
dowych w cenie po 9 zł i 200 
Obiadów z karty. Posiłki śą 
smaczne, urozmaicone. Naj­
większym jednak plusem sto­
łówki kierowanej przez sym­
patyczną p. Halinę jest czy­
stość, schludność. estetyka. 
Doprawdy przyjemnie tu 
Wejść i posilić się.

Chwaląc stołówkę nr 11 ży­
czylibyśmy innym placówkom 
Żywienia zbiorowego w hucie, 
aby dorównały stołówce
ZK, o której pisaliśmy nie­
dawno i tej z P-62.
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Obradujące w dniu 29 stycznia br. 
Plenum Komitetu Fabrycznego pod 
przewodnictwem członka KC, I se­
kretarza KF, tow. T. Wachowskie­

go, ustaliło termin IX Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej hutniczej organi­
zacji partyjnej na 1 marca 1969 r.

Obrady, które rozpoczną się o godz. 8, 
będą odbywać się w sali teatralnej bud. S.

Zasadniczym tematem obrad było za­
twierdzenie sprawozdania z działalności 
organizacji partyjnej za okres kadencji 
(w latach 1967—68) i przyjęcie programu 
działania na następną kadencję, tj. na 
lata 1969—70.

Dla umożliwienia wszystkim członkom 
plenum wnikliwego, merytorycznego 
ustosunkowania się do przedłożonych 
projektów materiałów — na wniosek I se­
kretarza KF — obrady odbywały się czę­
ściowo w czterech grupach, dyskutują-

cvch poszczególne rozdziały sprawozda­
nia i programu działania.

Następnie, w wyniku parogodzinnych 
prac nad poszczególnymi rozdziałami, w 
imieniu grup problemowych, złożyli spra­
wozdania na obradach plenarnych tow. 
tow.: Maciejaszck, Miodowicz, Żabicki 
i Gajos. Zreferowali oni plenum wyniki 
dyskusji prowadzonej w grupach, w któ­
rej brali udział prawie wszyscy członko­
wie plenum oraz przedłożyli, propozycje 
odnośnie zmian i uzupełnień w projekcie 
.-•n-awozdańia i programu działania. Pod­
kreślono analityczny i problemowy układ 
materiałów sprawozdawczych oraz kom­
pleksową a równocześnie konkretną for­
mo programu działania.

Plenum przyjęło zgłoszone zmiany 
i uzupełnienia oraz upoważniło egzekuty­
wę KF do ostatecznego zredagowania 
snrawozdania i programu działania, a na­
stępnie do dostarczenia ich delegatem i za­
proszonym na IX Konferencję. (J. CH.)

Po sprawozdaniu przew. ZF 
ZMS tow. R. Brągla rozwinę­
ła się szeroka dyskusja, w któ­
rej udział wzięło

Rok ubiegły to 
mnego ożywienia 
go. Organizacja 
HiL aou^fiła w 
kresie przygotowań do V Zja­
zdu realizować postawione 
przed nią ambitne zadania. 
Najlepszym dowodem tego 
może być przekazanie w sze­
regi FZPR 288 aktywistów, a 
przede wszystkim masowy 
udział w czynie zjazdowym. 
Zetemesowcy kombinatu po­
sadzili 14 tysięcy drzewek i 
krzewów obok udziału w wy­
noszącym ponad miliard zł 
czynie załogi huty. W zaini­
cjowanym współzawodnictwie 
o tytuł BPS imienia V Zjazdu 
wzięło udział 99 brygad. Te 
sukcesy osiągnięto jedynie 
dzięki temu, że ponad 46 
proc, młodzieży pracującej w 
kombinacie — to członkowie 
ZMS.

19 mówców, 
okres ogro- 
polityczne- 
Fabryczna 

gorącym o-

Ostatni okres przyniósł dal­
szy, dynamiczny rozwój socja­
listycznego współzawodnictwa 
pracy. Obecnie istnieje 305 
BPS, w tym 65 zespołów od­
znaczonych złotą odznaką. Łą­
cznie w tej formie współza­
wodnictwa uczestniczy ponad 
8 tys. pracowników.

Ważne miejsce w życiu or­
ganizacji zetemesowskiej huty 
zajął Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki. Plon kon­
kursu, to 123 projekty wyna­
lazcze, a efekty ekonomiczne 
osiągnęły sumę 972 fys. zł.

Jednym z głównych kierun­
ków zainteresowania hutni­
czego ZMS jest problem adap­
tacji młodego człowieka w za­
kładzie. „Plebiscyt ńa najlep­
szego mistrza, nauczyciela i 
wychowawcę - młodzieży”, 
przydzielanie członkom zadań 
w zakresie podnoszenia kwa­
lifikacji, ocena przebiegu sta­
żów pracy, to tylko niektóre 
z odcinków działalności.

(Dokończenie na str. 3)
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O polepszenie jakości zetemesowcy z P-55 walczą i przy pomo­
cy gazetki. Na zdjęciu nowa gazetka wydziałowa poświęcona 
życiu brygad, w której szczególne miejsce zajmują problemy 
jakości produkcji. Fot. J. IlOŚKIEWICZ

Prezydium konferencji. Przemawia nrzew. ZF ZMS tow. Ro­
man Brągiel.

Trudna sytuacjo w transporcie kolejowym

Dlaczego
Mimo, że pogoda znacznie 

się poprawiła. załoga 
naszego Wydziału Kole­

jowego przeżywa obecnie bar­
dzo ciężkie chwile. Jak zwy­
kle pod koniec miesiąca na­
stąpiło spiętrzenie wysyłki 
gotowej produkcji. Wydziały 
gorączkowo „montują” tran­
sporty dla swych klientów, 
aby tylko „zaliczyć" wykona­
nie planu produkcyjnego. Do­
magają się wagonów kolejo­
wych. Coraz wiecej wagonów, 
a tu niestety Wydział Kolejo­
wy HiL — uzależniony całko­
wicie od PKP, nie jest w sta­
nie podołać zapotrzebowa­
niom.

Brakuje wagonów, szcze­
gólnie krytych i plat­
form. W ostatnich dniach 
ipiesiąca niedobór wynosi po 
ók! '60—70 platform i 30—40 
wagonów krytych na dobę. 
Gdyby DOKP była dla huty 
łaskawsza gdyby zwiększyła 
„przydziały", z wysyłką goto­
wej produkcji nic byłoby pro­
blemu. Niestety, zaległości w 
kilku asortymentach wyro-

KOKSOWNICY
25-LECIA

W czołówce
załóg HiL,

NA CZE$e
PRL

najlepszych 
które pier- 

’ ’ wsze zgłosiły zobowiąza­
nia produkcyjne na cześć 25- 
lecia PRL. święta 1 Maja i 22 
Lipca jest załoga Zakładu 
Koksochemicznego. Postano­
wiła ona dostarczyć dodatko­
wo w br. 5 tys. ton koksu. 
300 ton smoły surowej. 200 
ton benzolu surowego, 100 ton 
siarczanu amonu, 100 ton fe- 
nolanu sodu, 100 ton naftalenu 
prasowanego, 150 ton oleju 
karbolowego i 1.000 ton smoły 
preparowanej. Ponadto załoga 
ZK przepracuje w czynie spo­
łecznym 17.650 godzin na rzecz 
zakładu i 3.500 godzin dla 
dzielnicy.

(jd)

brakuje wagonów?
bów już istnieją i nawet po­
większają się. Chodzi tutaj o 
siarczan amonu, blachy, pro­
file. Apelujemy więc do 
DOKP o więcej ‘życzliwości i 
o orzyjście hucie z pomocą!

Drugi poważny problem, to 
fatalny stan techniczny wa­
gonów. Przybywające do hu­
ty pociągi z surowcem za­
wierają w składach wagony— 
wraki. Dziurawe, połamane, 
a poobrywanymi elementami. 
Wagony te powinny już daw­
no pójść do remontu, ale w 
obecnej trudnej sytuacji, eks­
ploatuje się je do maksimum.

Skutki są opłakane. Każdy 
transport surowca kierowany 
jest — jak wiadomo — na 
rozmrażalnie i następnie na 
wywrotnice wagonowe. Tutaj, 
wypadają z wagonów deski, 
a nawet szyny, którymi „za­
łatano” dziury. Przysypane 
surowcem te przedmioty, do- 
stają się do lejów i następnie 
na taśmociągi, uszkadzając 
nierzadko gumowe taśmy, po­
wodując awarie.

Można wyobrazić sobie ja­
kich kłopotów przysparza ko­
lejarzom huty fatalny stan 
wagonów. Wiele dodatkowej 
pracy kosztuje np. wybiera-

nie ze składów wagonów na­
dających się do ruchu mię­
dzynarodowego na produkcję 
eksportową. Trzeba — jak 
mówią kolejarze — „szatkó- 
wać” składy, wykonywać li­
czne dodatkowe rozrządy.

Praca jest więc bardzo tru­
dna, ciężka, odpowiedzialna. 
Cała załoga Wydz. Kolejowe­
go HiL pracuje ofiarnie, z 
sercem i ambicją. Tym bar­
dziej, że grypa zdziesiątko­
wała ostatnio załogę: w dniu 
29 stycznia brakowało w pra­
cy ok. 230 pracowników, dzień 
później — 265, a przychodnia 
lekarska w wydziale zatłoczo­
na była do granic możliwości 
(a to oznacza dalsze zwolnie­
nia z pracy).

Mimo trudności, rozładunek 
transportów przebiega dość 
sprawnie, nie notujemy więk­
szych zaległości. Średni czas 
postoju wagonów nie kształ­
tuje się jednak zbyt pomyśl­
nie. Limit jest przekraczany. 
Oto meldunki z ostatnich dni: 
23. I średni postój wagonów 
wyniósł 17.5 godz., 24. I — 
12.2 godz.. 25. I — 12.2 godz. 
26. I — 10.8 godz.. 27. I — 13.3 
godz., 28. I — 13.7 godz.

(jd)

mmmmmmmmmiiiHini.
ok. 1/3 mniejszy niż inne ;
brygady. Również wskaźnik :
uzysku netto jest lepszy niż :
na innych zmianach.

Planuje się włączenie do ;
młodzieżowego frontu walki ;
o dobrą jakość brygady od- 1
działu przygotowania zesta- !
wów. Pełnomocnikiem 7.7 •
ZMS d/s jakości został bry- ;
gadzista hali odlewniczej ;
tow. Mieczysław Gil.

Na naszych zdjęciach — •
pierwsi na froncie dobrej ja- ;
kości, od str. lewej: S. Pet- ;
lic, A. z.muda, S. Damian, T. S
Gumula, .1. Milkowski, H. S
Chłądzyński, H. Motyka A. ;
Dziura,. K. I.is, W. Gądek, ;
A. Kaczor. 8. Bernard.

Foto: J. Rośkiewicz «
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DOBREJ JAKOŚCI’«^

Znany krakowski pisarz Władysław Machejek wśród załozi 
Odlewni Żeliwa HiL, dokąd przybył wraz z poetą Janem 

Zychem — ua zaproszenie hutników.
FOT. ST- GAWLIŃSKI

O Inicjatywie ZMS
rzaiącej do polepszenia 
jakości produkcji już 

pisaliśmy. Dziś prezentuiemy 
Stalownię Konwertorową. 
Zetemesowcy P-55 przygoto-

wali najambitniejszy pro­
gram realizacji tej inicjaty­
wy.

Utworzono młodzieżowe 
brygady wysokiej jakości na 
Oddziale Konwertorów i Ila. 
ii Odlewniczej zmiany I. Zo­
bowiązały się one do r.zys- ■ 
kiwania najlepszych wskaź­
ników: zmniejszenia wvbra. 
ków. nietrafionych wytopów, 
zwiększenia uzysku netto o- 
raz poprawienia pozostałych

parametrów jakościowych 
stali.

Zmiana I kierowana przez 
inż. J. Urbankiewicza i bry­
gady: konwertorów — mis­
trza inż. W. Olszyńskiego i 
hali — inż. W. Sobczyka już 
we wstępnej fazie realizacji 
młodzieżowego programu po­
prawy jakości uzyskały do­
bre wyniki.

W styczniu uzyskali najniż­
szy wskaźnik wybraków, o
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KSIĄŻKI TECHNICZNE
Książki te znajdziesz w Biblio­
tece Technicznej Budynek S,

Dietrych J. — Konstrukcja i 
Konstruowanie, sygn. 49169

Książka daje próbę syntezy 
zagadnień związanych z kon­
strukcją wytworów technicz­
nych i procesem ich konstruo­
wania. Omawia się w niej de­
finicje pojęć podstawowych do­
tyczących konstrukcji i kon­
struowania, przesłanki o cha­
rakterze naukowym, które nie 
mogą być pomijane w analizie 
i ocenie konstrukcji oraz w u- 
slalaniu przebiegu procesu kon­
struowania.

Jasicki Z., Kierzkowski Z. 
— Algorytmy obliczeń elektro­
energetycznych na maszynach 
cyfrowych, sygn. 49215.

Książka omawia podstawy za­
stosowań maszyn cyfrowych do 
badania układów elektroenerge­
tycznych. Podano algorytmy o- 
bliczen stanów ustalonych, ana­
lizy elektromechanicznych pro­
cesów przejściowych oraz obli­
czeń zwarć. Przytoczono w pra­
cy tej szereg prostych przykła­
dów ilustrujących te algoryt­
my. Podano także w ujęciu cy­
bernetycznym model organiza­
cji systemu informacyjnego

Krystyna Ciastoń

UWAGA CZŁONKOWIE 
PZPR ZAMIESZKALI NA 
OSIEDLU UROCZYM

W niedzielę, 2 lutego br., 
o godzinie 11, w Klubie Mło­
dzieżowym na osiedlu Uro­
czym odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Te­
renowej Grupy Partyjnej.

Obecność obowiązkowa.

Wybory w terenowych grupach partyjnych
— rozpoczęte

W myśl wytycznych instancji 
partyjnych KF i KD PZPR, 
kampania sprawozdawczo wy­
borcza w TGP na terenie dziel­
nicy odbędzie się w I kw. br. 
Ocena dorobku terenowych 
grup partyjnych odbywać się 
będzie w okresie poważnego 
ożywienia życia politycznego w 
kraju, w okresie ogólnopartyj- 
r.ej dyskusji nad realizacją 11- 
cbwały V Zjazdu i progra­
mu Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR.

W tym czasie 32 terenowe 
grupy partyjne dokonają na 
swych zebraniach oceny pracy 
członków Prezydium TGP, jak 
również wywiązywania się z 
doraźnych zadań przez członków 
partii w miejscu ich zamiesz­
kania. Prezydia TGP w swych 
sprawozdaniach dokonają ana­
lizy pracy polityczno-społecz­
nej. rozliczą się z realizacji 
wniosków i postulatów. Poin­
formują też uczestników ze­
brań o pomocy materialnej i 
politycznej udzielanej dla pod-

Is ma co ukrywać. w 
naszej hucie kradzieże 
nie należą niestety do 

rzadkości. Zwłaszcza praw­
dziwa plagą są drobne, do­
kuczliwe dla ludzi i oczywiś­
cie dla zakładu — drobne 
kradzieże. Ginie np. zwój ka­
bla, giną żarówki, narzędzia 
pracy. Jakże często zabiera 
się bezceremonialnie do do­
mu potrzebne do majsterko­
wania: śrubki, gwoździe,
rurki, zawiasy, kawałki sta­
li. Wszystko co można po 
prostu wsadzić w kieszeń i 
.wynieść poza bramę kombi­
natu. Osobny rozdział w zło­
dziejskiej kronice stanowią 
kradzieże popełniane w szat­
niach na szkodę współtowa­
rzyszy pracy (pisaliśmy o 
tym ostatnio).

No, a co o tym mówią l u- 
d z i e? Jaki jest stosunek 
zwykłego tzw. szarego pra­
cownika, do kradzieży?

Oto dwa tylko, ale za to 
charakterystyczne przykłady, 
wokół których chciałbym 
rozbudować nieco tok mego 
myślenia. Obydwa, dosłownie 
z ostatniej chwili.

Kierowca Wydziału Samo­
chodowego TiiL został przy­
łapany w bramie huty na go­
rącym uczynku kradzieży 
silnika elektrycznego. Próbo­
wał wywieść go samocho­
dem, S‘raż była czujna. Nie 
udało się. Wiadomo że dzia­
łał w spó’ce z jednym z 
pracowników ZK. Sprawa 
jest ewidentna, kradzież po­
ważna. Kierowca odpowie 
przed Sadem, kara niewąt­
pliwie będzie surowa. Nikt 
— to rozmowach — nie pró- 
bcwa'- go usprawiedliwiać, 
czy bronić. Kradł, należy 
dyscyplinarnie zwolnić z pra­
cy (co zresztą sie s‘alo). Spra­
wa wspólnika nie została je­

Sortowzczka Zenem Machaczka 
dobrze pracuje w Ocsnowni Elek­
trolitycznej. O problemach jako­
ści w tym Oddziale piszemy na 
itr. J. Fol. B. LLCKOS

OOOOOO^OOOOOOOOOOOO

Sukces brydżystów HPR
Dużym sukcesem Związku Za­

wodowego Hutników zakończy­
ły się finały w konkurencji drur 
żynowej VI mistrzostw Związ­
ków Zawodowych okręgu kra­
kowskiego w brydżu sporto­
wym.

Hutnicy reprezentowani przez 
team Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego w składzie: 
I.. Kudłacik — J. Molik i J. Bla­
szczyk — T. Kościółek wygrali, 
najpierw zdecydowanie mistrzo­
stwa Związku Hutników, a osta­
tnio okazali się najlepszym ze­
społem w konkurencji drużyno­
wej w mistrzostwach ZZ.

Tak więc będą oni repre­
zentować nasze województwo w 
centralnych mistrzostwach
Związków Zawodowych.

Gratulujemy i życzymy dal­
szych sukcesów. BR

opiecznych osiedli. Omówią in­
spiratorką rolę TGP w stosun­
ku do organizacji społecznych 
działających na osiedlu.

Najważniejszymi problemami 
stojącymi przed organizacjami 
polityczno-społecznymi osiedli w 
1969 r. będzie kampania wybor­
cza do Sejmu i Rad Narodo­
wych, uroczystości XX-lecia na­
szej dzielnicy, XXV-lecią PRL.

O dużym zaangażowaniu 
członków partii świadczy fakt 
sprawnego przebiegu wyborów 
do Prezydium TGP jak również 
duża liczba zabierających głos 
xr dyskusji. Do dnia dzisiejsze­
go odbyto 4 zebrania sprawoz­
dawczo wyborcze TGP w nastę­
pujących osiedlach: Górali,
Szkolne, Wandy i Wzgórza 
Krzesła w ickie. W dniu 21. I br. 
na os. Górali odbyło się zebra­
nie sprawozdawczo wyborcze 
TGP w którym udział wzięli: 
sekretarz organizacyjny KF tow. 
Marian Najduchowski i tow. 
K. Rajca, członek Komisji d/s 
TGP przy KD PZPR tow. Ja-

szcze załatwiona, toczy się 
dochodzenie, ale obawiam 
się, że już tutaj zdania i o- 
pin:e będą chyba podzielone.

Drugi przykład z Wydz. 
W-21. Zupełnie przypadkiem 
otworzono szajkę ubraniową 
jednego z pracowników. Zdu­
mionym oczom ukazała się 
wcale pokaźna... kolekcja ło­
żysk kulkowych. Ponad 100 
sztuk. Nowe — prosto z ma­
gazynu. używane, ale nada­
jące się do regeneracji i zu­
pełnie zużyte. Po co ob. S. 
potrzebne to było i w jaki 
sposób zdobył cały magazy­
nek cennych bądź co bądź 
części zamiennych?

Kradzieże
i ludzkie postawy

Tłumaczenie obwinionego 
jest rozbrajające. Zużyte i 
niepotrzebne już na nic ło­
żyska zamierzał zabrać do 
domu gdyż... nadają się do 
wykonywanych przez siebie 
lamp, na przeguby. Nowe zaś 
łożyska pobrał z magazynu I 
zachował do remontów. Na 
wszelki wypadek, nauczony 
doświadczeniem, że może ich 
zabraknąć. Nie poczuwa się 
do winy, nie popełnił — jego 
zdaniem żadnego przestęp­
stwa. Co ciekawe, że w tym 
przypadku nie mogła inter­
weniować Milicja. Łożyska 
nie zostały bowiem jeszcze 
wyniesione z huty. można 
mówić tylko o zamiarze 
kradzieży. Na tej samej zasa­
dzie, jak dowiedziałem się, 
spotkać można niejednokrot­
nie samochody ze złomem że­
laznym, skradzionym w rejo­

Z egzekutywy KF

Coraz lepsza praca 
służby energetycznej

Kolejnym i zarazem ostatnim 
z cyklu posiedzeń egzekutywy 
KF. poświęconych ocenie gos­
podarki remontowej huty, 
były obrady w dniu 27 stycznia 
br. w pionie Głównego Energe­
tyka huty. Członkowie egzeku­
tywy, przed rozpoczęciem ob­
rad, którym przewodniczył czło­
nek KC, I sekretarz KF, tow. 
f. Wachowski, wizytowali wy­
działy TE, wraz z kierowniczym 
aktywem polityczno-gospodar­
czym pionu.

Skomplikowane i trudne za­
dania w zakresie produkowania, 
przesyłu, rozdziału i zaopatry­
wania wydziałów produkcji 
podstawowej i pomocniczej hu­
ty w tzw. media elektroener­
getyczne: energia elektryczna.

Przygotowanie obrad KSR huty
Egzekutywa KF. wspólnie z 

członkami prezydium Rady 
Kombinatu, Rady Robotniczej 
huty i ZF ZMS, zapoznała się 
z przygotowaniami do obrad 
KSR huty, która ma przedysku­
tować i przyjąć plan t-e huty 
na 1W9 r. i założenia do planu 
na 197» r. W czasie obrad, człon­
kowie dyrekcji huty złożyli In­
formacje o pracach nad projek­
tem planu. Wynika z nich, że 
wskaźniki piana produkcji, 
przekazane przez ZHZiSŁ, -wys­

kub Majka. I sekr. KZ PPB 
HiL tow. Karol .lasek oraz ż 
zakładu opiekuńczego P-4(i I 
sekr. KZ PZPR tow. Kazimierz 
Klarman.

W dniu 29 I 1969 r. odbyło 
się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze TGP Na Wzgórzach 
K rzesławickich.

W zabraniu, tym wzięli udział
— ccłoĄeii .egzekutywy.- KD, 
PZPR —1 przewodniczący Pre­
zydium DRN tow. Stanisław 
Cichocki, członek Plenum KF 
PZPR — I sekretarz KZ PZPR
— HPR tow. Julian Kaczor.

W dyskusji nad sprawozda­
niem wzięło udział 12 esób. Po­
ruszono między innymi sprawy 
usprawnienia komunikacji do 
osiedla, przyspieszenia budowy 
nowej szkoły.

W skład Prezydium TGP 
weszło 11 towarzyszy, przy czym 
przewodniczącym został po­
nownie wybrany tow. Henryk 
Cygaro, z-cą tow. Stanisław 
Marek, sekretarzem tow. Jani­
na Papaj. , (K) 

nie Wydz. Przerobu Żużla. 
Złomu jednak jeszcze nie 
w y w i e zioń o, ergo nie 
skradziono. Nie ma więc pod­
stąp- do interwencji...

Śmieszne, ale prawdziwe! I 
smutne. dyn pracownika 
Wydz. W-21 nie spotka! się z 
jednoznaczna opinia, z po­
wszechnym potępieniem. Phi, 
co lo zą kradzież. Bagatela.

Zastanawia mnie bardzo 
sam mechanizm dokonania 
kradzieży, czy raczej wyłu­
dzenia łożysk. Jak pobierał 
je z magazynu, skąd brał 
kwity i dowody? Jak udoku­
mentował zużycie? Tyle wąt­
pliwości i tyle pytań, że bar­
dzo byłbym rad dowiedzieć 
się, czy w W-21 nie ma przy­
padkiem za dużo beztroski, 
nieodpowiedzialności, zięgo 
zabezpieczenia mienia.

O ob. S. wydało kierownic­
two opinię, że kiepski praco­
wnik, niesolidny, nie­
obowiązkowy. Lekko można 
się z nim rozstać. I znowu 
uwaga: trzeba było aż „od­
krycia” t<; szafce, aby zdobyć 
się na taką ocenę człowieka. 
A wcześniej? Czy też uważa­
ny był za miernotę? Coś mi 
z tymi opiniami nie gra...

Zdania ludzi były z miejsca 
podzielone. Nazywano rzecz 
po imieniu: złodziejstwem.
Inni tłumaczyli pracownika, 
ze tylko... zapobiegliwy (cho­
mik?). Zwolnić z pracy dys­
cyplinarnie, zwolnić zwy­
kłym trybem. Potępienie i 
tłumaczenie. Sprzeczne, da­
lekie od siebie oceny i opi­
nie.

Tak być nie powinno, 
sprawa jest przecież nie­
skomplikowana. Kradzież? 
Oczywiście i musi być kara, 
plus atmosfera potępienia 
sprawcy. (jd) 

para wodna, tlen technologicz­
ny i techniczny, sprężone po­
wietrze. dmuch w. piecowy, wo­
da chłodząca, pit a i grzewcza 
instalacji c.o. wraz z remonta­
mi i wykonywaniem części za­
miennych dla aparatury i urzą­
dzeń elektroenergetycznych im­
portowanych — realizuje ponad 
3-tysięczna, wysokokw alifiko- 
wana załoga wydziałów TE.

O rozmiarach prac załogi pio­
nu. decydującej o ciągłej, ryt­
micznej produkcji całej huty 

— świadczą wskaźniki osiągnię­
te w 1968 r. m. in.: 941933 19= 
KWh energii elektrycznej, 
5978830 105 ms dmuchu w. pieco­
wego, 1233728 Nt pary techno­
logicznej, 1234292 1 0* m’ wody 
przemysłowej, 465238 tys, h m’ 

n acz a ją w całości bardzo trud­
ne, jednak możliwe do wykona­
nia zadania. Ich realizacja, jak 
wynika z dotychczasowych ob­
liczeń, będzie szczególnie trud­
na w zakresie produkcji surów­
ki wielkopiecowej, stali suro­
wej, kęsów i kęsisk, niektórych 
rodzajów blach zimno-walcowa- 
nych, drobnych profili i wal- 
cówki oraz odlewów staliw­
nych. Dodatkowe trudności przy 
realizacji planu wywoła nie­
wątpliwie przewidziana w pro­
jekcie planu tzw, produkcja 
nienomenklaturowa.

Wzrastają również wskaźniki 
ekonomiczne, lecz w granicach 
istniejących możli-wości ich o- 
siągnięeia. Natomiast kontro wer­
sy ine na razie są wskaźniki •- 
sobowego i bezosobowego fun­
duszu płac, wymagające dal­
szych uzgodnień z kierowni­
ctwem /.IłZiSt i resortu.

Uczestnicy obrad poakreślili, 
że przedstawiciele załogi w 
ramach odbytych KSK-ów w 
wydziałach, pionach i w za­
kładach przyjęli wynikające z 
planu huty zadania, postulując 
równocześnie zabezpieczenie im 
niezbędnych warunków dla rea­
lizacji wzrastających zadań. O- 
becnie w okresie dziejącym od 
obrad K:5R.h“<J'i ktor.y wyzna- 
ez.ono na 13 lutego br. — dy­
rekcja winna ustosunkować się 
do postulatów i wniosków 
przedłożonych przez samorządy 
wydziałowe oraz ostatecznie 
uzgodnić z władzami budzące 
wątpliwości wskaźniki projektu 
planu.

(J. CH)
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH
HiL DO DNIA 28. I. 69 WŁ. 

proc, planu 
ZMO — wyroby szamotowe 101 

wyroby zasadowe 98
dolomit #2
wapno lud
wyr. smołowo-dolomit. 83

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 99
smoła 101
benzol 102
siarczan amonu 97

Aglomerownia nr 1 101
Aglomerownia nr 2 101
Wielkie Piece — surówka 99
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 87
żużel pienisty 78
żużel kawałkowy 57

Stalownia Martenowska 102
Stalownia Konwertorowa 102
Wydz. Wlewnic — wlewnice 100 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 108
prod, gotowa 10«
kęsy prod, surowa 106
prod, godowa 106

Walcownia Slabing
slaby prod, surowa 88
prod, gotowa 99

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 98
prod, gotowa 101

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 100
prod, gotowa 98
walcówka prod, surowa 96
prod, gotowa 94

Walcownia Zimna Blach
blacha czarną prod. sur. 99
prod, gotowa 100
blacha ocynk. prod. sur. 100
prod, gotowa 103
blacha ocynow- ogniowo 104
prod, gotowa 109
blacha ocynow. elektrolit. 94 
prod, gotowa 95
taśma 110

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 112
prod, gotowa 98
profile zimno gięte 89

Wydz. Odlewnie
prod, ogółem 91
stal elektryczna surowa 103 
odlewy staliwne 78 

tlenu przemysłowego, 15677 wy­
remontowanych maszyn i urzą­
dzeń, 2557 sztuk aparatów kon­
trolno-pomiarowych o wartości 
wykonanych usług ok. 100 tys. 
6 na 1 pracownika Wydziału 
W-28. Osiągnięcia te, widoczne 
zwłaszcza w okresie lat 1967—68. 
jak podkreślono w czasie obrad, 
są rezultatem coraz lepszej pra­
cy załogi, prawidłowej działal­
ności kierownictwa gospodar­
czego oraz ponad 600 członków 
i kandydatów liczącej organiza­
cji partyjnej pionu.

Członkowie egzekutywy wska­
zali n» konieczność poprawy 
polityki kadrowej realizowanej 
przez kierownictwo polityczno- 
gospodarcze pionu tak. aby za­
bezpieczała ona przygotowanie 
własnych, młodych kadr fa­
chowców do wzrastających 
znacznie zadań — zwłaszcza ja­
kościowych — w okresie naslęp- 
nej 5-iatki.

Trzez właściwe oddziaływanie (J. CH) 
»► V'** 

Budowniczowie Walcowni Taśm 
realizują zobowiązanie

Jak już informowaliśmy. bu­
downiczowie czołowego o- 
becnie obiektu huty — 

Walcowni Taśm. tj. załoga 
ZBM nr 3 PPB HiL oraz za­
łogi przedsiębiorstw specja­
listycznych, realizują bardzo 
trudne zobowiązanie. Posta­
nowili oddać ten kompleks do 
wstępnej eksploatacji w dniu 
31 października br.— dwa mie­
siące przed obowiązującym 
terminem. Decyzja ta zapadła 
na wiecu budowniczych w 
dniu 7 listopada ub. roku, w 
51 rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Minęły dwa miesiące. Co 
słychać na tej budowie, jaki 
jest postęp robót? Ostatnio 
odbyło się zebranie budowni­
czych — członków i kandyda­
tów partii, na którym omó­
wiono postęp robót ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zary­
sowujących się — niestety — 
poważnych trudności. Prze­
szkodą nr 1 jest nietermino­
wa dostawa urządzeń, apara­
tury i materiałów przez przed­
siębiorstwa- kooperujące. Je­
den tylijto przykład: * suwnice, 
konieczne do prowadzenia 
dalszych robót montażowych 
przy urządzeniach technolo­
gicznych. zamiast w paździer­
niku ub. roku, zostały dostar­
czone dopiero w styczniu br. 
Tym samym prace zostały po­
ważnie ■ opóźnione. Takich

odlewv żeliwne ' 91
Wydział W—3

wyroby kute ogółem 130
odkuwki swob. kute 99
prod. ogółem 97
konstrukcje stalowe 100

Siłownia — energia elektr. 98 
Stalownie HiL — stal ogółem 103

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Ostatnie dni stycz­
nia upłynęły w hucie pod zna­
kiem wytężonej pracy, nad­
rabiania zaległości, gromadzenia 
nadwyżek produkcyjnych. Kil­
ka wydziałów pracowało bar­
dzo dobrze i rytmicznie. Załoca 
ZK wykonała plan koksu ogółem 
w 101 proc., nadwyżka wynosi 
ok. 3,2 tys. ton. Świetnie spi­
sały się załogi obu Aglomerow­
ni. Wykonały swe zadania w 
101 proc. da’ąc dodatkowo —ok. 
3 tys. ton spieku (Aglomerow­
nia nr 1) i 2,1 tys. ton (Aglome­
rownia nr 2). Nie zawiedli sta- 
lownicy, którzy zachowali ryt­
miczne tempo pracy. Dodatko­
wa produkcja wyniosła: 5,4
tys. ton stali martenowskiej i 
1,7 tys. ton stali konwertoro­
wej. W 100 proc. wykonała 
plan załoga Wydz. Wlewnic. 
Doskonale pracowała załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. Wy­
konała ptón w obu asortymen­
tach dając poważne nadwyżki: 
10 tys. ton kęsisk i 4 tys. ton 
kęsów.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Znaczną ponrawę sytuacji no­
tujemy w Walcowni Zimnej 
Blach. Na finiszu tempo pracy 
jest bardzo dobre i zanosi się 
na pełne wykonanie planu mie­
sięcznego. Nadwyżki wynoszą: 
ok. 120 ton blachy czarnej, ok. 
300 ton blachy ocynkowanej, 
120 ton blachy ocynowanej o- 
gniowo i 280 ton taśmy. Dobre 
wyniki uzyskała załoga Wal­
cowni Gorącej iBlach. Wykona­
ła plan w 101 proc., dała do- 
dafkowo ok. 800 ton blachy.

POPRAWILI SWE WYNIKŁ 
Duża mobilizacja i bardzo moc­
ne tempo pracy, oto _iak scha­
rakteryzować można sytuację w 

ideowo-wychowawcze na załoa 
gę, stasowanie wyróżnleu i na­
gród za dobrą pracę — można 
osiągnąć poprawę stosunków 
międzyludzkich i nastrojów 
wśród załogi, będących powo­
dem, np. w Wydziałach W-21 
i W-29, stosunkowo wysokiej 
fluktnaeji. Działalność ideowo- 
polityczna winna wpływać na 
wzrost poziomu świadomości po­
litycznej pracowników, wyra­
żającego się m. in. wzmoże­
niem czujności z ich strony i 
poprawę stanu zabezpieczenia 
szczególnie newralgicznych u- 
r/ądzeń ełcatrocnergctycrnych- 
Dla osiągnięcia tych celów m. 
in. egzekutywa KZ wraz z eg­
zekutywami POP i OOP pionu 
TE zobowiązane są zapewnić 
udział wszystkich członków i. 
kandydatów partii w szkole­
niu partyjnym oraz skierować 
główny wysiłek na pracę z 
bezpartyjnymi pracownikami 
fizycznymi.

przykładów możnaby przyto­
czyć znacznie więcej.

Budowniczowie Walcowni 
Taśm robią wszystko aby. ter­
minu swego zobowiązania je­
dnak dotrzymać. Są zagroże­
nia, ale szansa nie została je­
szcze pogrzebana. Pod jednym 
wszakże warunkiem, że ko­
operanci przyspieszą dostawę, 
lepiej wywiążą się ze swych 
zobowiązań. Stąd apel m. in. 
do „Apeny” z Bielska, „Kon- 
stalu” z Chorzowa, Fabryki 
Wentylatorów w Chełmie 
Śląskim, Warszawskiej Fa­
bryki Pomp. Huty „Malapa- 
new". Huty im. Marcelego 
Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim. Świdnickiej Fabry­
ki Urządzeń Przemysłowych 
i innych przedsiębiorstw 

współuczcstn:czących w bu­
dowie, o przyspieszenie do­
staw konstrukcji, urządzeń, 
aparatury!

28 stycznia rozpoczął się 
montaż pierwszych urządzeń 
technologicznych Walcowni 
Taśm — klatek walcowni­
czych. Praco te prowadzi bry­
gada Bolesława Czechowskie­
go z Mostostalu, pracująca 
pod nadzorem mistrza Józefa 
Kinetyka i kierownika budo-, 
wy inż. Stanisława Gontarza. 
Tempo prac jest bardzo moc­
ne, montażowcy dokładają 
starań dla nadrobienia zale­
głości. (jd)

Walcowni Slabing. Wydział 
pracował nierytraicznie, ale te­
raz szybko nadrabia zaległo­
ści. Ambicją całej załogi jest 
pełne wykonanie planu mie- 
siąoznego i wszystko wskazuje 
na to, że zadania zostaną wyko­
nane.

NIE WYKONALI PLANU. Kil­
ka wydziałów pozostało nieste­
ty w tyle. Nie wykonała planu 
załoga ZMO w paru asortymen-. 
tach wyrobów, w produkcji 
wyrobów zasadowych, dolomi­
tu i wyrobów smołowo-dolomi- 
towych. Nie ma już mowy o 
wykonaniu zadań przez Wydz. 
Przerobu Żużla, niedobory sr.;ę- 
trzyly się tak bardzo, że zlik­
widować ich już, nie sprsób. 
Przyczyna — brak wagonów 
do wywiezienia gotowej produk­
cji., Nie wykonała również za­
dań załoga Ocynowni Elektro­
litycznej Blach. Powód? — jest 
ich wiele, przeważnie natury 
obiektywnej, nic obciążają one 
samej załogi, (jd)

Inż. TADEUSZOWI 
SKAŁONTOWI 

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 
Matki — składają

Kolektyw 
Wydziału Wlewnic 

oraz członkowie hutniczej 
organizacji SEP
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Uterenawiamy uchwałę V Zjazdu

Opierając się na konkretach
Dotychczasowe rozmowy w 

podstawowych wydziałów 
dzenie wielu inicjatyw w

organizacjach partyjnych 
huty pozwoliły już na stwier- 
uterenawianiu uchwały V 

Zjazdu, w dostosowaniu do własnych warunków i potrzeb. 
Klamrą spinającą odnotowane w poprzednich artykułach 
uwagi na ten temat niech będzie dzisiejsza rozmowa w Ko­
mitecie Zakładowym partii w pionie Dyrekcji Technicznej.

WYMOWA FAKTÓW
Chyba już raz na zawsze 

zerwaliśmy ze sloganami, al­
bowiem batalia z nimi w za­
sadzie została wygrana. Nau­
czyliśmy się bazować na kon­
kretach. Myśl tę przywodzi 
rozmowa w KZ DT, gdzie tyl­
ko konkretnymi przykładami 
się operuje. To już rzuca do­
bre światło na tę organizację, 
w której realizacja uchwały V 
Zjazdu zaczęła się odrazu po 
jego zakończeniu. Łączono w 
tej organizacji zadania poli­
tyczne i gospodarcze w jedną 
całość, zgodnie z kierunkiem 
wytyczonym przez ■Uchwałę 
zjazdową.

— W pierwszym rzędzie roz­
patrywaliśmy sposoby przenie­
sienia na nasz teren wskazań 
V Zjazdu w dziedzinie gospo­
darczej — mówi I sekretarz 
KZ w DT tow. Arystydis Teo­
charis. W związku z tym zaraz 
po V Zjeżdzie przeprowadzi­
liśmy ocenę poszczególnych 
jednostek naszego pionu, tj. 
Działu BHP, Wydziału Pro­
jektowo - Konstrukcyjnego, 
Pionu Gł. Inżyniera ds Tech­
niki. Działu Kontroli Techni­
cznej i Pionu Gł. Technologa 
HiL wraz z Zakładem Badaw­
czym.

Wsłuchując się w słowa se­
kretarza sięgnijmy wstecz, do 
dokonanej wówczas oceny. 
Wypadła ona różnie w odnie­
sieniu do poszczególnych jęd- 
nostek i ich możliwości. Jak 
stwierdza się w organizacji 
partyjnej DZ, w zasadzie 
wszystkie działy tej Dyrekcji 
HiL odnotowują postęp w po­
równaniu z rokiem ub. czy z 
okresem sprzed dwóch lat. Po­
stęp ten wyr? ził się w spraw­
nym i szybkim załatwieniu 
szeregu problemów bardzo is­
totnych dla huty. Podkreśla 
się. że jednak w stosunku do 
aktualnych potrzeb, wynikają­
cych z uchwały V Zjazdu, po­
wstałą nowe zadania, których 
realizacja wymaga zwiększe­
nia tempa pracy i operatywno­
ści. solidniejszego przygotowa­
nia szeregu badań czy mate­
riałów potrzebnych do podję­
cia decyzji przez kierownic­
two HiL. A także nowych ini­
cjatyw odpowiedzialnych pra­
cowników. coraz ściślejszego 
powiązania ich działalności z 
wydziałami. Tak więc ocena

oparta została na wyraźnych 
konkretach, które mogły przy­
nieść równie konkretne wnios­
ki. Nie mogąc przytoczyć 
wszystkich wobec ich sporej 
liczby, wybierzmy kilka przy­
kładów.

WNIOSKI 
DO WYKONANIA 

OD ZARAZ
I tak w Pionie TH będzie się 

pogłębiać współdziałanie OOP 
z kierownictwem tego pionu w 
zakresie tworzenia właściwej 
atmosfery dla pracy zawodo­
wej oraz partyjnej, jednym z 
zasadniczych celów staje się 
wykorzystanie wszystkich 
środków dla poprawienia in­
westycji przedsiębiorstwa w 
zakresie planowania oraz rea­
lizacji; rozszerzone zostają 
formy działania, mającego na 
celu tworzenie brygad racjo­
nalizatorskich kompleksowych 
oraz innych form pomagają­
cych wprowadzić wnioski ra­
cjonalizatorskie w życie.

Wśród wniosków’ dla Działu 
Kontroli Technicznej zna’azło 
się m. in. stwierdzenie potrze­
by przyspieszenia informacji 
dla wydziałów huty o kształ­
towaniu się parametrów ja­
kościowych. w szczególności 
przy nasilaniu się wad wyro­
bów: dalej lepszego wykorzys­
tania materiałów z 
dla poprawy jakości 
cji. Inny wniosek: 
większym niż dotąd 
należy właczać dozór technicz­
ny. szczególnie mistrzów i bry­
gadzistów w proces kształto­
wania postaw socjalistycz­
nych pracowników w wydzia­
łach.

Na nwagę zasługują również 
wnioski dla Działu BHP i jego 
organizacji partyjnej. Obejmu­
ją one niemały zakres praey. m. 
in. przeanalizowanie stosowania 
przepisów bhp z r. 62 dla hut­
nictwa w celu zabezpieczenia 
zagrożonych odcinków, nie od­
powiadających przepisom bhp w 
całej pełni. W tym kwarta'e ma 
zostać dokonana analiza kom­
pleksowa trzech wydziałów pod 
względem bhp. Szereg wniosków 
z tej dziedziny dotyczy wzmoże­
nia propagandy bezniecznvch 
metod pracy. Dla Wydziału Pro­
jektowo-Konstrukcyjnego po­
wstało aż osiemnaście wnios­
ków. ¿Może najważniejsze jest 
stwierdzenie potrzeby wybitniej­
szego wpływu organizacji par­

kontroli 
produk- 
w dużo 
stopniu
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tyjnej na wyniki wydział«. 
Również jako pierwszoplanowe 
zadanie wysuwa się w tej orga­
nizacji otoczenie zwiększoną o- 
pieką grupy przodujących pra­
cowników wydziału i stworzenia 
atmosfery sprzyjającej podjęciu 
współzawodnictwa z nią praco­
wników mniej dotąd zaangażo­
wanych. Inny wniosek dotyczy 
konieczności zaktualizowania 
zleceń na projekty dotąd nie o- 
pracowane; następne wnioski 
również zmierzają do uspraw­
nienia pracy W-92.

DUŻO ZALEŻY 
OD DOBREGO KLIMATU
Sięgnęliśmy do kilku przy­

kładów z pracy dla ilustracji 
tego, co w KZ pionu Dyrekcji 
Technicznej podjęto w ramach 
wykonania uchwały V Zjazdu. 
Być może, iż wiele z tych 
spraw sygnalizowano już 
wcześniej, że wiedziano o r.ich. 
jednak teraz trzeba je osta­
tecznie załatwić. Niesłabnące 
ożywienie w organizacjach 
partyjnych huty od miesięcy 
przedzjazdowych stwarza do­
bry klimat również w tym Ko­
mitecie.

Wróćmy znów do rozmowy z 
tow. A. Teocharisem, I sekre­
tarzem KZ: następny dział na­
szej pracy — mówi on — po­
lega na tym, że wszystkie 
jednostki naszego pionu opra­
cowują programy zabezpiecze­
nia wykonania uchwały V 
Zjazdu, szeroko przedyskuto­
wanej na zebraniach OOP o- 
raz na naradach roboczych. 
Ten cały etap zamknie Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego w pionie 11 lutego, po­
dejmując program w tej dzie­
dzinie dla całego pionu.

Wyraźnie zaznacza się wpływ 
uchwały V Zjazdu w działalno­
ści ideowo-wychowawczej KZ 
Dyrekcji Technicznej. Nie jest 
to organizacja słaba, gdyż pro­
cent upartyjnienia wynosi w 
tym pionie 25.5 proc. I działają­
ca — jak można wnioskować 
choćby z uterenawiania uchwa­
ły V Zjazdu — sprężyście na 
wielu odcinkach. 55,5 proc, sta­
nu tej organizacji, to pracowni­
cy inżynieryjno-techniczni.

Pierwszą sprawą, którą zaję­
liśmy się po V Zjeździć — kon­
tynuuje sekretarz A. Teocharis 
— była zmiana składu socjalne­
go organizacji. Bo załoga DT 
składa się jednak w 64 proc, z 
pracowników fizycznych, wo­
bec czego trzeba zwiększyć ich 
udział w organizacji. To jest za­
danie aktualne. Myśląc o kształ­
towaniu postaw KZ zaintereso­
wał się tą sprawą w odniesie­
niu do członków swojej organi­
zacji nie tylko w zakładzie pra­
cy, ale też w miejscu zamiesz­
kania.

Jak stwierdzono, ogromna 
większość członków partii z 
tego pionu dyrekcyjnego wy­
kazuje właściwą postawę, u- 
widaczniającą się w zaangażo­
waniu społecznym i zawodo­
wym.

I. KOZIELSKA

Po konferencji fabrycznej ZMS
(Dokończenie ze ttr. 1)

Jednak nie sukcesy w pra­
cy, które były zawsze udzia­
łem ZMS w Hucie im. Leni­
na i — jak stwierdził w swym 
wystąpieniu tow. F. Adam­
czyk — walnie przyczyniają 
się do wielkich osiągnięć całej 
wojewódzkiej organizacji, na­
dawały szczególne znaczenie 
konferencji. Sprawą, wokół 
której skupiała się dyskusja, 
to zetemesowski program po­
prawy jakości, jego polityczne, 
wychowawcze i produkcyjne 
znaczenie.

Batalia o jakość — mów’ł 
m. in. tow. Gażdzicki z P-61 — 
to nie tylko określone zobo­
wiązania produkcyjne, ale 
przede wszystkim sprawa 
przyjęcia przez młodych twór­
czej postawy wobec pracy, to 
droga dla postępu techniczne­
go. Tow. St. Dulewicz ze Sta­
lowni Martenowskiej podkre­
ślił, że powodzenie inicjaty­
wy zależy w pierwszym rzę­
dzie od współdziałania całej 
załogi, od tworzenia wokół 
sprawy jakości korzystnej at­
mosfery. W pracy agitacyjnej 
konieczne są argumenty, ar­
gumenty, które przekonują. 
Dlatego — powiedział tow. Gil 
z P-55 — nieodzowne jest cią.- 
głe podnoszenie wiedzy spo­
łeczno-politycznej aktywu i 
ogółu członków. Znajomość fi­
lozofii marksistowskiej, szero­
ka wiedza specjalistyczna i 
ekonomiczna, to droga do 
autorytetu.

— Program macie gotowy — 
powiedział w swym wystąpie­
niu tow. dyr. B. Graszewski. — 
ZMS podejmuje pierwszy za­
danie, które stoi przed cała 
załogą. Gwarantem powodze­
nia jest przemyślenie wszyst­
kich elementów procesu pro­
dukcji i pełna odpowiedzial­
ność.

Konferencja przyjęła wyty­
czne do dalszej pracy, które 
wynikają wprost z uchwał IV 
Zjazdu ZMS i V Zjazdu Partii 
Jest to program na miarę po­
trzeb młodzieży, na miarę jej 
zapału, ale także uwzględnia 
możliwości, nie wychodzi po­
za realia, jest odpowiedzialny.

Umiejętnie wiąże problemy 
produkcyjne i socjalne z pra­
cą polityczną i wychowaw­
czą. Zagadnienia zazębiają się 
ze sobą, tworząc niejako 
sprawny mechanizm ideowe­
go działania.

Wyniki będą wymierzane 
osiąganymi wskaźnikami pro­
dukcyjnymi. Werbalizmem nie 
da się nadrobić niedomogów. 
Ale nie idzie tylko o efekt 

to zaspokojenie 
potrzeb społe- 
bazie nowocze-

produkcyjny. Najważniejsze 
będą rezultaty polityczne i 
wychowawcze.

Socjalizm, 
najszerszych 
czeństwa na 
sne.i techniki — mówił tow. 
Wachowski. — Uchwała V 
Zjazdu sformułowała daleko­
siężny program socjalny. Ale 
dzielić można tylko wytwo­
rzone dobra. Natomiast spo­
tyka się jeszcze ..aktywistów", 
którzy nie rozumieją tej zasa­
dy. W imię wygodnictwa, pró­
bują bronić się przeciw rosną­
cym wymaganiom, majce.- n 
przecież na celu nic innego, 
jak pomnożenie tych dóbr. 
Polityczna wymowa batalii o 
jakość polega na tym, że for­
mułuje ona pozytywny cel dla 
właściwego młodzieży buntu, 
że kieruje energie młodych w 
nurt tego co nowe, przeciw 
temu, co przestarzałe.

Ta inicjatywa wychodzi na-

Na cześć 1 
konferencji partyjnej 
i 25-lecia PRL
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Dobrze pracuje w bież, roku 
załoga Aglomerowni. Ryt­
miczność. wysokie prze­
kraczanie zadań dobowych, du­

ża wydajność — oto co charak­
teryzuje tę przodującą i bo­
jową załogę. Jako pierwsza wy­
stąpiła już z inicjatywa pod­
jęcia zobowiązań produkcyj­
nych: postanowiła dostarczyć w 
br. dodatkowo 4# tys. ton spie­
ku. Słowa na pewno dotrzyma, 
a może postara się o przekro­
czenie swego zobowiązania.

Przedstawiamy grupę przo­
dujących aglomerowników ze 
spiekąlni nr 1 i nr 2: Kazi­
mierza Piskora — brygadzistę 
namiarowni, Józefa Lisa — I 
ślusarza utrzymania ruchu, 

przeciw potrzebie samookre- 
ślenia się młodzieży, znalezie­
nia ambitnej — jak młodość 
— drogi życia. Stanowić bę­
dzie próbę dla brygad dobrej 
jakości, dla całej organizacji. 
Trzeba stawić czoła przyzwy­
czajeniom i nawykom. To bę­
dzie batalia przeciw małej sta­
bilizacji.

Skonstruowanie i powodze­
nie w wykonaniu ambitnego 
programu zależne będzie od 
pomocy i opieki, jaką otoczą 
ZMS organizacja partyjna i 
władze administracyjne, nie 
tylko na szczeblu KF i dyrek­
cji, co zostało zagwarantowa­
ne, ale w każdym wydziale. 
A wychowanie młodzieży, to 
sprawa wszystkich. Pomyślna 
realizacja pionierskiej w skali 
kraju inicjatywy ZMS, to 
sprawa ambicji całej Huty im. 
Lenina.

S. NOWAKOWSKI 
F. RATKOWSKI

Jakuba Stępnia — brygadzi­
stę wywrotnic wagonowych, 
Stefana Basąga — brygadzi­
stę sortowni spieku, Stanisła­
wa Zegana — maszynistę wy­
wrotnicy wagonowej, Tadeu­
sza Tonię — ślusarza energe­
tyka, Jana Sajewskicgo — 
ślusarza spawacza. Henryka 
Kuca — brygadzistę ślusarzy, 
Stanisława Gawora — I ope­
ratora młynów młotkowych i 
Kazimierza Szarka — bryga­
dzistę elektryka, który pełni 
również funkcję wydziałowe­
go społecznego inspektora 
pracy, (jd)

Foto B. Łuckoś

Na drodze do Walcowni Zimnej Blach mijam hasło: 
„Wj/ższn jakość naszych wyrobów, to nowe rynki 
zbytu”. Rzeczywiście, trafnie zostało to sformułowane, 

a warto jeszcze dodać, że hasło umieszczone zostało w naj­
bardziej prawidłowo wybranym miejscu. Walcownia Zim­
na Blach bowiem, to pod wzlędem wartości produkcji to­
warowej. a chyba i eksportu — nasz hutniczy „potentat”. 
Tym razem, wybrałem się do wydziału z konkretnym za­
daniem dziennikarskim- przedstawić jakość produkcji 
blach ocynowanych elektrolitycznie, jako najsłabszego ogni­
wa, przysparzającego nie od dziś wielu kłopotów.

60 proc, blach I gatunku to stanowczo za mało
Załoga Ocynowni Elektrolitycznej Blach wykonała plan 

za rok ub. w 100 proc., dała nawet niewielką (ok. 20 ton) 
nadwyżkę. Na podkreślenie zasługuje fakt, że ponad 50 proc, 
srebrzystej blachy ze znakiem fabrycznym HiL, powędro­
wało do odbiorców na całym świacie przynosząc krajowi de­
wizy. Nie było też specjalnych reklamacji jakościowych, 
ani od klientów krajowych, ani zagranicznych. Na pozór 
więc wszystko wysiada dobrze, nie ma powodów do alarmu.

Rzeczywistą jednak miarą jakości produkcji blachy ocy­
nowanej jest udział I gatunku. Uzyskano 60 proc, najwyższej 
jakości blachy, a to stanowczo za mało! Powinno być — 
i to jest zadanie postawione przed Ocynownią na rok bie­
żący — ok. 70 proc, produkcji I gatunku. Czeka więc załogę 
duży wysiłek, zamierzenie jest bardzo trudne, biorąc zwła­
szcza pod uwagę poważny wzrost produkcji w br. o ok. 17 
proc. Ale i tak będzie to wynik daleki od najlepszych osią­
gnięć w skali światowej. Mniejszy udział blachy I gatunku 
nie wpływa wprawdzie na ograniczenie eksportu (II i III 
gatunek także kierowany jest za granicę), ale powoduje do­
tkliwe skutki ekonomiczne: blacha ta jest tańsza o około 
tysiąc złotych za tonę.

Skąd się biora perturbacje jakościowe? Jaki jest charak­
ter przeżywanych w wydziale trudności, obiektywny, czy 
subiektywny?

Taka już jest prawidłowość w zakładach typu kombinatu 
(stanowiących zamknięta całość cyklu produkcyjnego), że 
nie wszystko zależy od jednego ogniwa, jakim jest w tym 
przypadku wvdzia.ł. Jakość blachy ocynowanej elektrolity­
cznie uzależniona jest przede wszystkim od jakości otrzy­
manego wsad u. Główną wadą blachy białej jest nie naj­
lepsza jakość powierzchni, co jednak uwidacznia się wy­
raźnie dopiero po procesie cynowania.

Należy podkreślić, że wady występujące na powierzchni 
blachy czarnej, a nawet na powierzchni blachy ocynowanej 
ogniowo, nie stanowią powodu do dyskwalifikacji tego ma­
teriału, w przeciwieństwie do Ocynowni Elektrolitycznej. 
Tutaj — wskutek specyfiki technologii (powłoka nakładanej 
cyny jest bardzo cienka) — blacha wsadowa musi mieć 
idealnie gładką powierzchnię. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
na końcowy efekt wpływ wywiera nie tylko praca Walcowni 
Zimnej, ale i poprzedzających wydziałów — Walcowni Go-

Problemy jakości

Blacha z Huty im. Lenina 
może przynieść więcej dewiz

rąeej Blach, Walcowni Slabing ,a nawet Stalowni. A więc 
na czoło wysuwa się problem dobrej współpracy, prawidło­
wej kooperacji między wydziałami, ze szczególnym uwzględ­
nieniem jakości.

Uwaga na wzorce!
W celu poprawienia współpracy i dla zagwarantowania 

sobie dobrego wsadu, opracowano w P-62 — przy udziale 
służb Naczelnego Technologa i Głównych Walcowników oraz 
z dużą pomocą Dyrektora Technicznego HiL — warunki 
odbioru wsadu przez Walcownię Zimną, łącznie z wzor­
cami powierzchni blachy. To konkretne pociągnięcie, po 
którym dużo można sobie obiecywać, weszło w życie od 
stycznia br. Ograniczony zostanie do minimum „przeciek” 
wsadu złej jakości. Powstały warunki do wnikliwej analizy 
jakościowych rezultatów w wydziałach poprzedzających.

Fierwsze doświadczenia w br? Ciągle jeszcze, duża cześć 
wsadu nie odpowiada ustalonym warunkom, ale zarysowuje 
się już systematyczna poprawa.

A na własnym „podwórku” w wydziale? Sprawy jakości 
blachy postawione zostały przed całą załogą. Omawiano pro­
blematykę na otwartych zebraniach grup partyjnych, gdzie 
wysunięte zostały liczne wnioski. Następnie przeanalizowa­
no dorobek z dyskusji załogi, a na podstawie wysuniętych 
wniosków (przyjęto ich- ok. 80 — najwięcej z walcarek) 

opracowany został plan poprawy jakości. Plan ten ponow­
nie omówiono na tzw’. małej KSR w styczniu i zatwierdzono 
go. Dla każdego przyjętego zadania został opracowany har­
monogram realizacji, ustalający terminy wykonania i oso­
by odpowiedzialne za realizację.

Egzekutywa KZ PZPR podjęła też uchwałę, aby nieza­
leżnie od comiesięcznego omawiania wyników jakościowych, 
informować bieżąco grupy partyjne o przebiegu realizacji 
zgłoszonych przez nie wniosków.

Rozpoczyna się batalia jakościowa
Nie wdając się w szczegóły planu — obejmuje on prze­

cież aż 76 pozycji — warto zasygnalizować kilka spraw 
z zakresu poprawy jakości i zwiększenia uzysku. Np. w wy- 
trawialni zainstalowane zostaną rolki w miejsce istnie­
jących ślizgów (dla wyeliminowania zarysowań taśmy bla­
chy). Na walcarkach nastąpi rekonstrukcja obiegu oleju 
palmowego (walcarka 5-klatkowa), co spowoduje poprawę 
jakości powierzchni, a także geometrii (wymiarów) pasma 
blachy. Zamontowana też zostanie dodatkowa rolka chro- 
nwwa> dla wyeliminowania możliwości rysowania się po­
wierzchni blachy. W wyżarzalni wykonywane są próby 
zmian technologii żarzenia; zamierza się wprowadzić zmia­
nę składu atmosfery ochronnej w piecach kołpakowych, ce­
lem usunięcia utlenień. Dodatkowym efektem będzie uzy­
skanie wymaganego od wydziału rozszerzenia asortymentu 
blachy pod względem jej twardości.

Duży zakres prac wykonuje się na wygładzarce 2-kIatko- 
wej. Wprowadzono tu regenerację poduszek walców robo­
czych i oporowych, rekonstrukcję uszczelnień łożysk, a wszy­
stko to w celu wyeliminowania plam i innych wad po­
wierzchni oraz kształtu blachy.

Jak z tego widać, rozpoczęła się w wydziale wielka ba­
talia o jakość, która angażuje cały dozór techniczny, całą 
załogę na czele z aktywem partyjnym. Wyróżniają się w niej 
najbardziej sumienną postawą w pracy, najlepszymi wy­
nikami jakościowymi brygady: Władysława Trzepli, mistrza 
Wiesława Ćwika (walcarka 5-klatkowa), Stanisława Capigi, 
mistrza inż. Józefa Stochmala (wygładzarka 2-klatkowa), 
Stanisława Marca, mistrza Adama Ciosa (Ocynownią Elek­
trolityczna blach). Wyróżnia się ponadto młodzież z ZMS, 
która nie tylko włączyła się do walki o jakość, ale organi­
zuje współzawodnictwo brygad jakościowych, którym obję­
to już 4 brygady, (jd)
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Jak wyglqda opieka 
nad uczącymi się pracownikami?
Z działalności szkoleniowej 

prowadzonej od lat w hu­
cie, możemy być dumni.

Pęd do nauki jest ogromny i 
powszechny, a świadczą o tym 
najlepiej liczby jakie przyto­
czył na posiedzeniu Prezy­
dium RZK obradującym nad 
tym problemem, kierownik O- 
środka Szkolenia Zawodowego 
HiL tow. Józef Kasprowski. 
Aktualnie podnosi swe kwali­
fikacje ok. 15.000 pracowników 
huty rocznie. Czyli niemal c o 
drugi pracownik uczy się w 
jakiejś szkole, podnosi swe 
kwalifikacje na kursach, pp.ie 
się coraz wyżej po szczeblach 
wiedzy.

Zakład nasz wiele robi i nie 
szczędzi środków, aby popierać 
tę wielką szkoleniowa robotę. 
Parę przykładów. Buduje ośrodek 
szkoleniowy z prawdziwego zda­
rzenia, kombinat szkolny. Od­
dano do użytku Technikum — 
zaadaptowany i wyremontowa­
ny budynek po służbie zdrowia. 
Przekazano ostatnio do użytku 
doskonale wyposażony warsztat 
szkolny, a na wyekwipowanie 
naszych sakół w pomoce nauko­
we wydano ok. 800 008 zł. Jesz­
cze więcej, gdyż ok. 3 min zł 
pochłonie wyposażenie nowego 
ośrodka szkoleniowego. Otwarto 
we wrześniu dalszą nową pla- • więcej planowości i systema-

cówkę mianowicie Technikum 
Zaoczne. Organizowane są se­
minaria specjalistyczne i kursy 
w zakresie np. ekonomiki i za­
rządzania. Długo można by Lak 
przytaczać osiągnięcia, a!c nie o 
to mi idzie.

Kto się uczy i dlaczego?
Są jednak i cienie, jest 

przysłowiowa druga strona 
medalu. Otóż okazuje się, że 
dużo jest niestety jeszcze ży­
wiołowości i dowolności. Uczą 
się — nie koniecznie ci. któ­
rzy powinni to czynić w 
związku z zajmowanym stano­
wiskiem (podnieść swe kwali­
fikacje), ale ci, którzy sami, 
dobrowolnie pragną się do­
kształcić. Według kompeten­
tnych ocen, tylko ok. 25 proc, 
uczniów przyszło do szkół ze 
skierowaniami, według planu i 
konkretnych potrzeb. 75 proc, 
natomiast stanowią „wolonta­
riusze”, który także wpraw­
dzie uzyskali skierowania od 
komisji, ale uczyć się cheą i 
dążą do awansu zawodowe­
go. z własnej inicjatywy. Nie 
ulega wątpliwości, że propor­
cje tc powinny być conajmniej 
odwrócone. Przydałoby się

tyczności w naborze oraz kie­
rowaniu do szkół. Dotyczy to 
zresztą wszystkich szczebli na­
szej hutniczej edukacji.

Skierowanie przez komisję 
wydziałową do szkoły stanowi 
pierwszy krok, za nim powin­
ny pójść dalsze. Skierowanie 
powinno rozpoczynać, a 
nie kończyć jak niestety bywa 
w praktyce, opiekę nad uczą­
cym się pracownikiem. Trud 
jakiego podejmuje się. jest o- 
gromny. Godzenie pracy z 
nauką, wykonywanie normal­
nych obowiązków zawodo­
wych, a po pracy, w której nie 
ma przecież ulg. nauka, wy­
tężona praca umysłowa, to po­
tężny wysiłek. Godny zresztą 
najwyższego uznania. A tak 
już zwykle bywa, że podejmu­
ją naukę ludzie dobrze wy­
wiązujący się z obowiązków, 
pełni inicjatywy, przedsiębior­
czy.

Im należałoby pomóc, otoczy^ 
ich serdeczną troska Zaintereso­
wać się kłopotami. Sprawdzić — 
co jakiś czas — postępy w nau­
ce. Jedno życzliwe słowo, jeden 
chociaż przejaw zainteresowa. 
nia, może stanowić ogromną za­
chętę dla ucznia. Brak zaś ja­
kiegokolwiek zainteresowania, 
może trik» pogłębić pojawiają­
ce się oznaki zniechęcenia, czy 
załamania.

wa warunków pracy, bhp. 
stosunki międzyludzkie, spra­
wiedliwy rozdział bodźców 
materialnych. A wszystko to 
należy wiązać z problemem 
zwiększenia wydajności pra-

Ocena I etapu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej
Jak już informowaliśmy .do­

biegł końca I etap kampa­
nii sprawozdawczo-wybor­

czej w hutniczej organizacji 
związkowej. W czasie 
grudnia do 20 stycznia 
orowadzono wybory w

od .1 
prze- 
gru-

Znana w kombinacie brygada Cr. Idzika liczy 12 osób. Gdy 
nasz fotoreporler robił <o ziljęeie, pozostałych sześciu członków 
brygady usuwało awarię... Od lewej stoją: Ci. Idzik, sekr. POP 

S. Lubąszka, H. Sowa, E. Sawicki, J. Drążek. F. Pisarek.
Fot. J. Rośkiewice

Któż nie zna powiedzenia, że 
największą sztuką jest u- 
trzymanie pierwszego miej­
sca we współzawodnictwie. Mo­

że nawet większą niż jego zdo­
bycie. Albowiem rodzą się od­
raził konkurenci współubiega- 
jąey się o łąury. przodującą lo­
katę. Tak właśnie bywa w ru­
chu racjonalizatorskim, w któ­
rym racjonalizatorzy z naszej 
huty od lat plasują sic w czo­
łówce, a także aktualnie wiodą 
w niej prym, na pierwszym 
miejscu wśród racjonalizatorów 
w hutnictwie żelaza i stali. In­
teresującą więc rzeczą uedzie 
zajrzenie do wyników KTiR po 
rocznym ich podsumowaniu w 
pierwszych dniach stycznia no­
wego roku.

Cyfrr są pocieszające. Ilość 
zgłoszonych projektów stale

zwiększania liczby uczestników 
ruchu racjonalizatorskiego. Klub 
Techniki i Racjonalizacji w HiL 
liczy aktualnie, to jest według 
obliczeń na koniec grudnia — 
3.98S członków. Te już jest cała 
armia, lecz hutę stać na więk­
szą — do czego zmierza KTiR 
przy zastosowaniu wszystkich 
możliwych środków. Wynikiem 
tych starań jest m. in. wzrost 
liczby doradców oraz dwie Dra- 
cownie społeczne, tcchniczno- 

onomiczac.
Na szczególną uwagę zasługu­

je realizacja ’ . — .
pod jętych na 
kę. Punktem 
zobowiązanie 
zł podjęte w 
pierwszym roku pięciolatki zo­
stało ono wykonane w sumie 
123,4 min zł, wobec czego w

Oddajmy glos ankiecie
I w tym przypadku ogrom­

ne usługi oddała ankieta jaką 
rozpisała wśród uczących się 
pracowników HiL debrze dzia­
łająca, rzutka, komisja oś­
wiaty i szkolenia zawodowe­
go Rady Zakładowej Kombi­
natu. kierowana przez tow. 
Edwarda Głowackiego. Ankie­
to wypełniło 415 uczniów ZSZ 
dla Dorosłych i Technikum 
Hutniczego. Niewielki to 
wprawdzie procent całości, ale 
na zasadzie reprezentacji, wy­
łania sie już obraz zbliżony do 
rzeczywistości.

Ciekawe dane przyniosła 
wspomniana ankieta, warto w 
całej pełni z nich skorzystać, i 
Tyczy to zarówno organizacji 
związkowej jak i administra­
cji huty. Pierwsze: regułą nie­
mal jest kompletny brak za­
interesowania, brak opieki 
nad skierowanymi do szkoły 
pracownikami. ..Nie grzeszą 
tym” rady związkowe. nie 
grzeszą” kierownictwa wy­

działów. Najgorzej pod tym 
względem jest chyba w szkole 
podstawowej dla pracujących. 
Uczniowie pozestawiani są 
swojemu losowi: albo dadzą 
robie rade z nauka, albo się 
,.położą”. Ich sprawa...

(Dokończenie na str. 6)

■ pach związkowych, dokonano 
' także wyboru grupowych spo- 
, tocznych inspektorów pracy, 
i Kampania wyborcza przebie­
gała w okresie znacznego o-

: żywienia życia politycznego 
i w hucie, w okresie wcielania 
' w życie uchwały V Zjazdu 
j PZPR, stąd też nacisk poło­
wiony został na zagadnienia 
j pracy wychowawczej, społe­
cznego zaangażowania i ak­

tywizowania całej załogi w 
; waice o zapewnienie coraz le- 
; pszych warunków pracy i 
wyższego poziomu życia zało­
gi. sprawiedliwego stosowania 
bodźców materialnych, posza­
nowania własności społecznej.

Ogółem w zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych grup 
związkowych uczestniczyło — 
24.637 pracowników huty, — 
co stanowi 71 proc, stanu za­
łogi. Na zebraniach tych to­
czyła się zazwyczaj żywa i 

; konstruktywna dyskusja, w
■ której poruszano szeroki
i wachlarz, zagadnień, od dzia- 
: łalności wychowawczej w or- 
| ganizacji związkowej, poprzez 
warunki socjalne i wypoczy­
nek. na zagadnieniach komu­
nikacji kończąc. Głos w dys­
kusji zabrało 5.719 uczestni­
ków.

O dużym zaangażowaniu w 
sprawy 
aktywu związkowego 
czy fakt, że członkowie 
Zakładowych obsłużyli 
zebrań, członkowie Rad Wy­
działowych i Oddziałowych — 
900 zebrań. W sumie. I etap 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej charakteryzuje od­
bycie 980 zebrań w grupach, 
na których wybrano 996 mę­
żów zaufania (w tej liczbie 
znalazło się 80 kobiet). Jedno­
cześnie dokonano też wyboru 
964 grupowych społecznych 
inspektorów pracy (wśród 
nich jest 49 kobiet). Warto 
podkreślić, że ponownie 
zostało wybranych 410 mężów

kampanii czołowego 
świad- 

Rad 
551

zaufania i 311 grupowych 
SIP. Ze względu na specyfikę 
zatrudnienia, np. w Wydz. 
Kolejowym HiL. zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze grup 
odbywały się niejednokrotnie 
dla całej zmiany i wówczas 
sprawozdania składało dwóch 
lub trzech mężów zaufania: 
wybierano także dwóch lub 
trzech grupowych. Po zakoń­
czeniu wyborów w grupach 
został opracowany program 
szkolenia związkowego dla 
nowowybranego aktywu.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt sprawnego i terminowe­
go zakończenia wyborów co 
niewątpliwie jest zasługą do­
brego przygotowania obecnej 
kampanii. Na mężów zaufa­
nia powołani zostali aktywni 

zaangażowani ludzie, cieszą­
cy się w swoich środowiskach 
dużym zaufaniem oraz auto­
rytetem.

Na zebraniach wyborczych 
wysunięto wiele rozmaitych 
uwag, wniosków i postulatów. 
Stanowią one cenny kapitał, 
który powinien być jak naj­
lepiej wykorzystany dla do­
bra zakładu i załogi. Wnioski 
te są obecnie omawiane w 
radach, a po zakończeniu 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej zostaną ujęte w har­
monogram do realizacji. Po­
stulaty załogi roześle zainte­
resowanym do wykonania 
Rada Zakładowa HiL.

I na koniec kilka refleksji 
nasuwających się na margi­
nesie dotychczasowej kampa­
nii. Należy dołożyć starań o 
szerokie, szybkie i rzeczowe 
informowanie załogi o tym 
jak przebiega realizacja wnio­
sków i postulatów, gdyż tyl­
ko w ten sposób nie uronimy 
nic z dorobku, 
które już się zaczęło zasadą 
powinien być 
pracującego z 
załogi. Tematyka szkoleń za­
wierać powinna — obok usta­
wodawstwa pracy — również 
takie zagadnienia jak popra-

Wielokrotnie w toku dyskusji 
na zebraniach przewijał się po­
stulat załogi obniżenia wieku 
emerytalnego dla pracowników 
zatrudnionych stale w uciążli­
wych warunkach oraz w ruehu 
Ciągłym. Sukcesywnego wpro­
wadzania nadal ruchu I-bryga- 
dowego. zabezpieczenia dotrzy­
mania zaplanowanych termi­
nów rozwiązania istotnych 
spraw socjalno-hytowych załogi 
oraz oddania do użytku ośrod­
ków
w yeh. No 
centowano 
problemy: 
tylaeji 
eyjnych, dojazdu do pracy we­
wnątrz huty i komunikacji 
tramwajowej.

Ocena przebiegu I etapu 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej była przedmiotem 
obrad Prezydium Rad'- Za­
kładowej HiL w bież, tygo­
dniu. Posiedzeniu przewodni­
czył sekretarz RZK tow. 
Alfred Miodowicz. (jd)

wy poczyń kowo-wczaso- 
i tradycyjnie już ak- 
nierozwiązane dotad 
klimatyzacji i wen- 
wydziałach prodnk-U

i

W szkoleniu

udział mistrza 
daną grupą

I I 1 
l

Spotkanie
i dr G. Schirrmeisterera 

z Instytutu Gospodarki 
NRD

W wynika współpracy Zan»- 
du Fabrycznego TRZZ w HiL z 
Ośrodkiem Kultury i Informa­
cji NRD w Krakowie w stycz­
niu br. zorganizowano oykl 
spotkań członków TRZZ r. dr 
Casparem Sehirrmaisterem z 
Instytutu Gospodarki w Berli­
nie. który wygłosił prelekcję na 
temat: ..Rewizjonistyczna poli­
tyka NRF na przykładzie kon­
cepcji końskiego ministra F. 
Straussa”. Odbyły się cztery 
spotkania, w któryeh wzięło 
udział ok. 509 członków i sym­
patyków TRZZ.

Prelekcja dra G. Sehirrmeiste- 
ra cieszyła się dużym zaintere­
sowaniem wśród słuchaczy, o 
czym świadczyły liczne pytania 
w dyskusji dotyczące zarówno 
rozwoju gospodarki NFD i jej 
znaczenia w RWPG jak równie* 
antypolskiej i odwetowej poli­
tyki Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

Poznanie prawdy histo-s-Ceuej 
i pokojowej polityki NRD po­
rwali członkom TRZZ przygoto­
wać się do wzięcia udziału w 
konkursie pt.: „28 lat NRD”. 
który organizuje ZF TRZZ i O- 
środek Kultury i Informacji 
NRD w bieżącym roku, z okazji 
XX rocznicy powstania NRD.

M. O.
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JEWSKIEJ. Jej dojrzałość 
nie jest pozbawiona cech mło­
dzieńczych. Jest na przemian 
to kokieteryjna, to poważna, 
rozsądkiem człowieka umie­
jącego ocenić przeszłość i do­
strzec przyszłość. A 
tak spontaniczna 
ejaeh. Wzrusza się 
o domu, o córeczce, 
gdy mowa o szkole,
wzruszenia z gatunku 
twych. Myśli o Małgosi jak 
każda matka o swym dziecku, 
ale z perspektywy własnyeh, 
dziecięcych doznań. Nie przy­
padkiem założyła książeczkę 
systematycznego oszczędzani*. 
Mała nia dopiero cztery lata. 
Zanim dorośnie uzbiera się 
trochę pieniędzy na jej włas­
ny życiowy start.

Na przykładzie 
hy długo jeszcze 
żania o sytuacji 
trudnionych w
dyskryminacja, czy tylko 
hłażliwy stosunek do praeów- 
ników — kobiet? Skoro 
piąty rok pracuje na lej 
mej. ósmej grupie?

Anna Majewska uczy
jest zresztą prymuską, — choć 
nie sądzi, by udało się jej coś 
zmienić w zawodowej karie­
rze. Ale na przekór wszystkie­
mu mówi też: diaczcgo kobie­
ta nie mogłaby być mistrzem? 
I chociaż o tym nie mówi 
głc.śno .chyba myśli: a może 
ja nim zostanę?

Wyznawcom zasady — trze­
ba w życiu do czegoś doiW 
zwykle się te udaje.

BRONISŁAWA ROSZKO

zobowiązań KTiR 
bieżącą pięcinlat- 
wyjściowym było 
wartości 69« min 
r. 66. Odra/u w ¿wy kła historia

PRACY
wzrasta i wyniosła w ub. r. 
3 806. czyli 156 proc, w porów­
naniu do r. 66. Ilość projektów 
przyjętych — 2.514, stanowi 172 
proc, w porównaniu z r. 86. Do 
177 proc, wzrosła również ilość 
projektów zastosowanych (1967). 
Natomiast skokiem można naz­
wać cyfrę obrazującą wzrost e- 
fektów uzyskanych dzięki pro­
jektem racjonalizatorskim:
280.753 tys. zł — czyli 288 proc, 
w stosunku do r. 66.

Analogicznie wzrosły również 
wynagrodzenia dla twórców 
projektów racjonalizatorskich 
do 8.737 tys. zi. czyli do 137 
proc, w zestawieniu z r. 66. Ilość 
zgłoszeń do Urzędu Paten­
towego wzrosła do 145 proc., 
gdyż wysłano tam 23 projekty, 
a uzyskano 12 patentów i wzo­
rów z UP, czyli 150 proc, w sto­
sunku do porównawczego r. 66.

Warto zatrzymać się chwile 
przy efektywności ruchu wyna­
lazczego w hucie, pod katem 
stosunku jej do nakładów. Jeśii 
w r. 1966 za każdą złotówko na­
kładów uzyskano 19.4 zl efek­
tów. zaś w r. 67 — 11,5 zł. to w 
r. uh. już 13,3 zł. Wzrasta lów- 
nież dość systematycznie unoso­
wienie ruchu racjonalizatorskie­
go, choć skomentujmy — je­
szcze sporo jest w tej dziedzinie 
do zrobienia wobec liczebności 
załogi kombinatu. 39 kół wy­
działowych działających w mi­
nionym roku to jest sporo, lecz 
istnieją dalsze

następnym roku zostało podnie­
sione do 750 min zł. Racjonali­
zatorzy HiL wykonali je w 
kwocie 266.7 min zł. W roku mi­
nionym zobowiązanie to zastało 
podniesione przez KTiR dla ucz­
czenia V Zjazdu partii do 890 
min zł. I wykonane w kwocie 
546.7 min zł. Sądząc z wyników 
dotychczasowej realizacji lego 
długofalowego zobowiązania zo­
stanie ono wykonane przedter­
minowo. To jest sukces godny 
odnotowania.

Jak ocenia sytuację sam 
KTiR? Uważa, iż dla osiągnięcia 
dalszych dobrych i coraz lep­
szych wyników niezbędne jest 
m. in. większe wykorzystanie 
brygad racjonalizatorskich do 
wykonania projektów, następnie 
pełniejsza realizacja tematyki 
racjonalizatorskiej, zmiana za­
rządzeń ograniczających organi­
zowanie konkursów racjonaliza­
torskich w wydziałach HiL i o- 
gółnyeh w HiL. uzalrżnienic ma­
terialne kierownictw wydziałów 
od osiągania przez tc ostatnie 

z•zaplanowanych wskaźników 
zakresu racjonalizacji.

Spełnienie tych i jeszcze 
nych warunków przyczynić 
może do dalszych postępów w 
ruehu racjonalizatorskim. a 
przede wszystkim do jego uma- 
sowienia na skalę o wiele więk. 
szą. Nie należy wątpić, iż spra­
wy te będą jeszcze 

jaOŻhwośei __ dyskutowane.

przy tym 
w rcak- 

gdy mówi 
Zapala — 
Nie są te 

ła-

piero później zaakceptowa­
łam. Więcej — zrozumiałam.

Zaczęłam więc pracować i 
uczyć się. W swojej karierze 
byłam już i gońcem. Praco­
wałam też w biurze. To wszy­
stko nie było to. Zaczęłam się 
odnajdywać dopiero wtedy, 
gdy w 62 roku zostałam >.W- 
nicową na Zgniataczu. Cho­
dziłam już do maturalnej kla­
sy. ale musiałam przerwać 
naukę — pracowałam na 
zmiany. Choć jeszcze wtedy 
starczało mi czasu i na pracę 
społeczną w ZMS, 
Zdobyłom nawet 
nia kierownika

Byłam rawsre brzydkim ka­
czątkiem. Zna pani tę baj­
kę Andersena? Ten kom­

pleks niższości polegał nie 
tylko na moirr wyglądzie 
(warkoczyki i stale ta sama 
sukienka), choć rygor w domu 
pod tym względem dawał mi 
się we znaki. Szczególnie przy 
porównaniach nasuwających 
się automatycznie, gdy obser­
wowałam koleżanki strojące 
się i kręcące włosy w coraz 
to' inne wymyślne fryzury. 
Dopiero z perspektywy czasu 
oceniając, teraz doszłam do 
źródła tego kompleksu. Ró­
wieśnice uczyły się, mnie oj­
ciec powiedział: nie mam pie­
niędzy na twoje utrzymanie, 
weź się do jakiejś roboty. Ze- 
chcesz się uczyć — twoja 
sprawa.

Było to w okresie i tak bar­
dzo dla mnie trudnym. Do­
piero w 1957 roku przyjecha­
łam do Polski ze Związku Ra­
dzieckiego. Poszłam do szkoły 
już tu w hucie. Nowi ludzie, 
inne otoczenie. Kłopoty z pol­
skim. Pamiętam — z geogra­
fii odpowiadałam na pierw­
szych lekcjach po rosyjsku. 
Miałam 13 lat. Wtedy nie my­
śli się wielkimi kategoriami: 

Jk. zącuająjczsfcuui, kraj. Dor-

in- 
się

obszernie

w Radzie, 
uprawnic- 
wycieczek 

PTTK. W 1964 roku wstąpi­
łam do partii. To był ważny 
etap w moim życiu. Ten rok 
był zresztą przełomowy. Wy­
szłam zamaź. To taka filmo­
wa historia. Jurka przypro­
wadził do mnie kolega. Mun­
dur marynarza — to jeden z 
ładniejszych. Pisywaliśmy po­
tem do siebie przez pół roku, 
gdy był w wojsku, a potem — 
od razu ślub. On właśnie w 
tym mundurze, ja w białej, 
krótkiej sukience. W Urzędzie 
Stanu Cywilnego grali Mcn- 
dclsohna. Od tego czasu stale 
jesteśmy razem, 
na tej samej zmianie. Ja wy­
soko — na suwnicy, on elek­
tryk, który suwnice 
wia. Razem chodzimy do Te­
chnikum Hutniczego, 
zakładowego. Tyle, że ja do I 
walcowniczej, on to II elek­
trycznej.

Wie pani, leaidemu ■Po­
wiekowi wydaja się, że jego 
z*cw jeat uAtaBażmein* że

Pracujemy

napra-

przy-

po przejściu na 
zechce się zaopie- 

naszą czteroletnią 
jest tych

tyle w nim niezwykłych wy­
darzeń. Ja także jestem zafa­
scynowana swoim życiem te­
raz. Mam dopierao 25 lat. Ale 
w porównaniu z rówieśnika­
mi dosyć późno zaczynam do­
chodzić do tego co uważam 
za swój cel. Uczę się, a moje 
marzenie, czy tylko aby nie 
na wyrost — skończyć AGH. 
Jeśli tylko warunki pozwolą, 
jeśli mama 
emeryturę 
kować
Małgosią... Tyle 
jeśli—

Jedno wiem na 
ca doje mi zadowolenie. Pro­
wadzę nawet grabi owe suw­
nice. a więc te, na których 
kobiety zwykle nie jeżdżą. 
Ważna jest świadomość, że 
odemnie zależy, czy remont 
pójdzie gładko, czy 
zostanie szybciej 
Ostatnio prowadzę 
501. Do przewożenia 
szych urządzeń.

Ale tak naprawdę mój 
kompleks zaniknął dzięki 
szkole. Ta szkoła mi wszystko 
odmieniła. Teraz czuię się 
tak, że mogłabym konkurować 
z każdą kobietą. Rzecz nie w 
nowym sweterku, kolorze wło­
sów, elegancji. Zdobyłam coś 
najcenniejszego 
poczucie 
pewność

peu.'no. Pra-

aiuaria 
usunięta. 
suwncę 

najwięk-

w życiu — 
rcłasnej wartości, 

siebie.
♦

odnotowany przeze 
wnteg ANNY MA-

Anny można 
snuć rozwa- 
kobiet

hucie. Więe 
po-

Z*-

sa-

sR.
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Puchar Karkonoszy Ognisko TKKF — przed sezonem

Drużyna Leszka Drogosza 
na ringu w Hali Garaży
W drugiej kolejce rewanżo­

wych spotkań o mistrzostwo 1 
ljgi pięściarze Hutnika zmierzą 
się na własnym ringu z zespo­
łem Błękitnych Kielce, pod- 
ojńecznymi Leszka Drogosza. 
Jak pamiętamy, w poprzedniej 
kolejce kielczanie pokonali u 
siebie warszawską Legię w wy­
sokim stosunku 14:6.

Drużyna Hutnika powróciła 
wczoraj z 10-dr.iowego zgrupo­
wania w Wiśle. Mamy nadzie­
ję, że raptowna zmiana klima­
tu nie zmniejszy jej sił przed 
tym bądź co bądź niełatwym 
spotkaniem.

Najsilniejsze punkty zespołu 
kieleckiego to niewątpliwie Ku­
dła w lekkiej, Tusznio w lekko- 
półśredniej, Ciuka w lekko- 
sredniej, Stachurski w średniej, 
Wątroba w półciężkiej (w *ych 
kategoriach pięściarze ci wystą­
pili w meczu z Legią; czy ju­
tro nie pójdą „wyżej” lub

..niżej” — trudno przewidywać). 
Tydzień temu na przykład Sta­
churski wystąpił w młodzieżo­
wej reprezentacji Polski prze­
ciwko „młodzieżówce" ZSRR w 
wadze lekko-średniej. Wygrał 
zresztą swój pojedynek po 
twardej choć niezbyt finezyjnej 
walce. Obojętnie w jakiej wa­
dze wystąpi Stachurski w hali 
garaży — trafi na bardzo do­
brego przeciwnika: Cegłę. Skał­
kę lub Słowakiewicza. To po­
winna być walka przedpołud­
nia.

Trudno w tej chwili przewi­
dywać, w jakim zestawieniu uj­
rzymy zespół Hutnika. Trener 
Olejniczak ma bowiem do dys­
pozycji kilkunastu bokserów. 
Jedno jest pewne: będzie za­
pewne kontynuował dotychcza­
sową słuszną politykę roważne- 
go odmładzania zespołu.

Początek spotkania Hutnik — 
Błękitni w niedzielę o g. 10.00.

W Złotoryj i na Dolnym Śląs­
ku odbędą się kolejne zawody 
tenisa stołowego o Puchar Kar­
konoszy. Weźmie w nich udział 
również drużyna Hutnika, któ­
ra w ubiegłym roku zdobyła 
Puchar Karkonoszy po raz trze­
ci z rzędu a tym samym na 
własność. Teraz nowohucianie 
podejmą próbę zdobycia nowo- 
zakupionego trofeum. Zawody 
odbędą się 1 i 2 bm.

W ub. tygodniu odbył się w 
Radomiu trzeci w tym sezonie 
ogólnopolski turniej klasyfika­
cyjny tenisa stołowego. Przed­
stawiciele Nowej Huty wywal­
czyli niezłe lokaty, w pierwszej 
dziesiątce najlepszych w tej 
dyscyplinie w kraju. Wśród ko­
biet Barbara Ratzko zajęła 
dziewiąte miejsce, wśród męż-

czyzn Petek był ósmy a Chaj- 
decki dziesiąty. W walce o a- 
wans do pierwszej dziesiątki 
obaj pokonali czołowych zawod­
ników krajowych: Petek wy­
grał ze Skublickim z Krosna 
a Chajdecki z Garczyńskim z 
Lodzi.

Wśród juniorów Mazur z 
Wandy był dziewiąty, nato­
miast w grupie młodzików 
Goliński (Wanda) był siódmy a 
Chrapała (Hutnik) — ósmy.

Za'tydzień — 8 i 9 bm. odbę­
dą się w Krakowie indywi­
dualne mistrzostwa okręgu se­
niorek i seniorów. Reprezen­
tanci Hutnika — B. Ratzko, D. 
Barańska-Kijowa. Chajdecki i 
Petek — bronić będą tytułów 
mistrzowskich we wszystkich 
konkurencjach.

Decydujące spotkania siatkarzy

Koszykarze Sparty jadą 
do Lublina i W-wy

Druga runda mistrzostw I ligi 
koszykówki mężczyzn rozpoczę­
ła się od niespodzianek. Jedną 
z największych sprawili koszy­
karze Sparty Nowa Huta, 
grali z silnymi zespołami 
szewskimi AZS i Polonią, 
tym zwłaszcza w drugiej 
ci meczu z AZS, panowali nie­
podzielnie na boisku.

Sparta — AZS Warszawa 69:57 
(27:24). Punkty dla Sparty: Na- 
skręt 16, Panasiewicz 13, Mu- 
szak i Jeleń po 12, Kassyk 10, 
Żmuda 6.

Sparta — Polonia W-wa 63:58.

Wy- 
war- 
Przy 
częś-

na miesiąc luty przyjmowane 
będą w dniach 1, 3, 4 i 5 lu­
tego w godzinach od IG.00 do 
18.00 w budynku sztucznego lo­
dowiska na Suchych Stawach. 
Równocześnie informuje się, że 
zorganizowana zostanie dalsza 
grupa adeptów jazdy na łyż­
wach, która ćwiczyć będzie pod 
kierunkiem instruktorów szkół­
ki łyżwiarskiej w poniedziałki i 
czwartki od 14.00 do 15.30.

Sezon już się właściwie za­
czyna. W sobotę i niedzielę 1 
i 2 lutego odbędą się w Zako­
panem zawody narciarskie pra­
cowników Huty im. Lenina o 
puchar 20-!ec:a HiL. Te wielkie 
zawody sportowe załogi naszej 
huty odbywać się będą w kilku­
nastu ko.nkurencjach przez ca­
ły czas jubileuszu Kombinatu 
— aż do czerwca 1970 reku.

W bieżącym roku odbędzie 
się również międzyzakładowa 
dzielnicowa spartakiada sporto­
wa. Jej organizatorem — na 
zlecenie Dzielnicowego Komite­
tu Kultury Fizycznej — będzie 
Ognisko TKKF Huty im. Le­
nina. Jest więcej niz pewne, że 
będziemy również oglądać ko­
lejny telewizyjny turniej spor­
towy, być może w «»sadzie 
międzynarodowej.

Tak więc zapowiada się duże 
nasilenie imprez sportu maso­
wego. W związku z tym kolej­
na spartakiada załogi Huty :m. 
Lenina trwać będzie dwa'lata: 
1969—70. Część konkurencji od-

bo

będzie się w bieżącym roku a 
część w przyszłym, w grach 
zespołowych pierwsza runda w 
roku 1969 a druga w 1979. Mo­
wa oczywiście o finałach
przygotowania i eliminacje we- 
wr.ątrz-wydziałowe będą — w 
każdym razie powinny — się 
odbywać przez cały czas.

Nadchodząca spartakiada bę- 
dz-e miała w zasadzie równie 
szeroki program, jak poprzed­
nie. Skreślono tylko parę kon­
kurencji. które tytułem próby 
wprowadzono w uh. roku a 
które okazały się niewypałem. 
Pozostało 17 dyscyplin sporto­
wych oraz dwie oddzielne spar­
takiady: szkół zawodowych i 
hoteli hutniczych — każda po 8 
konkurencji.

uniiniiiiimiiinnuiiiHiiHiniinniiiuinmmiiimiiimuiinnmmimiiiiinuimmminin

Od paru lat w pierwszej li­
dze siatkówki mężczyzn liczą 
się praktycznie trzy zespoły: 
warszawskie drużyny AZS i 
Legia oraz Hutnik. W tym ro­
ku nowohucianie nie mieli do­
brego startu. Okres świątecz­
ny a później okresowy brak 
sali — i dobra forma, którą 
obserwowaliśmy podczas roz­
grywek o Stalowy Puchar No­
wej Huty poszła w zapomnie­
nie. We Wrocławiu trafili na 
«obrze usposobioną Gwardię i 
stracili pierwszy punkt. Potem 
w nienormalnych warunkach 
rozegrali spotkanie z LZS Ma­
zowsze w Zegrzu i stracili 
drugi punkt. W nienormalnych, 
gdyż w sobotę późnym wie­
czorem przyjechali do Warsza­
wy po meczu z Anilaną w Lo­
dzi a rzekomo zamówionych 
przez LZS Mazowsze noclegów 
nie było. Praktycznie nie spa­
li, po długich poszukiwaniach 
resztę nocy spędzili w nieopa- 
lanych pomieszczeniach. poje­
chali do Zegrza, gdzie odmówio­
no im sprzedaży śniadania i w 
dość opłakanym stanie wyszli 
na boisko. Hutnik złożył ofi­

cjalny protest do Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej prze­
ciwko tego rodzaju praktykom.

A tymczasem kalendarz roz­
grywek idzie naprzód. W mi­
nioną niedzielę Hutnik wygrał 
u siebie z GKS Katowice 3:0 
(15:9. 15:9. 18:16). W pierwszych 
dwóch setach hutnicy jak gdy­
by sygnalizowali powrót do 
dawnej formy, w trzecim chy­
ba za wcześnie poczuli się zwy­
cięzcami. w efekcie GKS pro­
wadził 14:10. ale w końcówce 
nowohucianie byli wyraźnie 
lepsi.

W sobotę i niedzielą 1 i 2 lu­
tego zobaczymy w hali Wandy 
trzy zespoły, które chyba i w 
tym roku podzielą między sie­
bie miejsca w czołówce. W so­
botę o godz. 18.00 Hutnik grać 
będzie z AZS a w niedzielę o 
12 00 z Legią.

W tej chwili spośród tej 
trójki w najlepszej sytuacji jest 
Ix"gia, która nie straciła żad­
nego punktu. AZS, podobnie jak 
Hutnik, ma na swym koncie 
dwie porażki: z Legią w War­
szawie oraz z AZS Olsztyn w 
„niegościnnej” sali olsztyńskiej.

Gimnastyka dla kobiet
— gry zespołowe 

dla mężczyzn
Ognisko TKKF „APOLLO 

prz.y spółdzielni miesz.Kaniowej 
..HUTNIK” organizuje zajęcia 
gimnastyki dla kobiet i gier 
zespołowych (siatkówka, koszy­
kówka) dla mężczyzn. Gimnas­
tykę uprawiają panie w ponie­
działki i środy w sali III Li­
ceum Ogólnokształcącego w o- 
siedlu Wysokim w Bieńczycach 
Nowych. Początek w oba dni 
o godzinie 18.00. Panowie gra­
ją w tych samych terminach 
— w sali Szkoły Podstawowej 
nr 82 w osiedlu Kalinowym w 
Bieńczycach Nowych. Zajęcia 
dla „kulturystów” odbywają się 
wc- wtorki i piątki od godz- 
18.09 do 20.00.

Odznaki BPS dla pracowników 
Kopciuszka

I Zimowy Zlot 
Turystów HiL w

Z okazji 25-lecia 
misja Turystyki 
wspólnie z Klubem Narciar­
skim PTTK i Klubem Młode­
go Turysty ZMS pod patrona­
tem Rady Zakładowej Kom­
binatu organizują 23 lutego w 
Wiśniczu I Zimowy Zlot Pie­
szy Turystów Huty im. Le­
nina. Turyści mają do wybo­
ru trzy malownicze trasy: 
Bochnia-Kurów-Wiśnicz. Raj- 
brot-Muchówka-Połom Duży- 
Kamienny Grzyb- Wiśnicz i 
Gdów - Poddany - Kamyk - 
Sobolów - Zawada - Olchawa- 
Wiśnicz. Wyjazd 
startowe nastąpi 
godz. 8.00 z placu 
go.

Organizatorzy 
uczestnikom miłe 
czasu na wycieczce, udział w 
zawodach sportowych ,pos:łek 
turystyczny, pamiątkowe od­
znaki zlotowe, a najlepszym 
drużynom upominki. Uczestni­
cy są natomiast zobowiązani: 
zgłosić się na zlot do dnia 10 
lutego wraz z krewnymi i

Pieszy 
Wiśniczu
PRL. Ko- 

Pieszej

na punkty
23 bm. o 
Centralne-

zapewniają 
spędzenie

Komunikat dla łyżwiarzy
Biuro klubu sportowego Hut­

nik zawiadamia, że opłaty za 
udział w szkółce łyżwiarskiej

i

Nie tylko w zakładach produkcyjnych ma miejsce współzawod­
nictwo pracy. Również wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa 
usługowe, a w tym także Nowohuckie Zakłady Gastrono­
miczne prowadza na szeroka skalę ten rodzaj dtłskonalenia 
pracy. Ostatnio pracownicy popularnego w Nowej Hoeie „Kop­
ciuszka” otrzymali odznaki BPS, a uroczysty ten moment uwie­

cznił m zdjęciu — Jannsz Podleeki-

tznajomymi, przestrzegać zasad 
• turystycznego savoir-vivre i 
4-eguIaminu. posiadać odpo- 
i ■•iżłHrłni cłrAi i z»«« ••••!<« —
I ______ „
! tony ... humoru i radości.

I
ciedni strój 
rzynieść ze

i obuwie oraz 
sobą masy, ba,

di.

jego

Oto prace F. rreźbr oraz oryginalne świeci- 
r korzeni.

rylcem 
lub 
się 

ko-

jesteśmy 
podobni, 

do pracy, 
wracamy 

do domu. Wypoczywamy. 
Gdyby życie mierzyć sa­
mymi czynnościami, wy­
dawałoby się cno, być mo­
że. r.awet i monotonne.

Wielu z nas ma swe hob­
by. Zwykląs stanowi ono 
formę wyplczynku. Rege­
nerujemy się wówczas ma­
jąc w zanadrzu jakieś do­
datkowe zainteresowanie. 
Pochłania nas ono.

Franciszek kowal­
ski może nie tyle zna­
lazł. co urzeczywistnił 

swe „dodatkowe” zaintere­
sowanie dość późno, bo w 
wieku 35 czy 36 lat. Wraca 
do domu i zaczyna rzeźbić, 
a jeśli nie rzeźbi 
czy dłutem w desce 
klocku, to zajmuje 
kombinacjami łączenia 
rz.eni.

Tak naprawdę, jo 
zasadnicza pasja życiowa 

z ujawniła sie w końcu roku 
1967. W grudniu 1968 od­
była się wystawa jego prac 
w „Ognisku Młodych” w 
Nowej Hucie. Obecnie jest 
to już inny człowiek, niż 
spotkany przeze mnie w

WSZYSCY 
do siebie 
Chodzimy 
Później

ków, gdy kucnąwszy mó­
wi: ' -4

— Ja niczego we naśla­
duje. ani nie trzymam się 
■adnych wzorów. Rzeźbię. 
Kombinuję. Tworzę. Lubię 
różnorodność form. Stwa­
rzam kształt nie wiedząc 
skąd on sie właściwie bic- 
rzc. Ludowe trądycje? Mo­
że dlatego, że poc-odzę ze 
wsi. Robię wszystko jed­
nym ciągiem. Wydoje mi 
sie. że jeżeli nie zakończę 
danej twarzy aktualnie, to 
już do niej nie 
wrócić. Zepsuję 
wyraz... 
Kowalski

kuchni,
1 n d 7 i A c

będę mógł 
naturalny

początkach sześćdziesiątych 
lat korespondent „Głosu”. 
Tamten był szczupły i nie­
pozorny, nie odznaczał się, 
czy też nie wyróżniał ni­
czym specjalnie. Jeden z 
wielu. Sztuka plastyczna, 
pasja rzeźbiarska? Nigdy 
bym się nie spodziewał, 
nie pomyślał nawet. I oto 
okazuje się...

— Jak długo towarzysz 
pracował nad tą postacią 
kobiety? — pytam. ’

Kowalski zastanawia się 
i jakby usiłuje ukryć, o- 
minać tylko jego obcho­
dzący fakt.

— Wczoraj przyszedłem 
z rana po pracy. Tak, dwa­
naście godzin pracowałem.

V nas taka jest organiza­
cja. że pracuje się dłużej 
a później, dłuższy jest od­
poczynek.

— I co, z miejsca za­
braliście się do pracy?

— Nie. Umyłem się Wy-, 
piłem dwie kawy, 
łem rzeźbić.

— Nie spaliście?
— Nie. Mnie jak 

nic praca, to tylko 
ios od papierosa odpaiam.

Zaczą-

wciag- 
papie-

OcHożę go. Tli się.
Zapominam...

Zresztą. 
Zgaśnie.
Pj ZUCAM okiem ra pod­
lę stawkę na ścianie, na 
* ‘której ustawił figurę 
kobiety. Nie mogę oderwać 
oczu od opadających wło­
sów, które, niby po my­
ciu, całkowicie zasłaniają 
twarz. Ta postać jest nie­
zmiernie tragiczna. bole­
sna. Tak wygląda ktoś, ko­
go spotkało wielkie nie­
szczęście. W myśli nadaję 
nazwę rzeźbie: „Rozpacz".

Z tego bólu, z tego nie­
pokoju, coś udziela się 
twarzy, ruchom i oczom, 
a zwłaszcza szybkiemu i 
nerwowemu reagowaniu 
przez twórcę — na co dzień 
pracownika 
Transportu 
Huty im. Lenina ze stacji 
Ruszczą. On się spieszy. 
Wydaje się. że goni go 
przeświadczenie, iż może 
nie zdążyć.

Jest 
wiek 
wielu, 
tować 
figury, głowy, kombinacje 
korzeni, lamp, świeczni-

fizycznego 
Kolejowego

to właściwie czło- 
prozaiczny. Jakich 
Gdy zacznie komen- 

intereetijące mnie

pracuje w 
normalnej 

1' ladzie szafki-stołu. ja­
ka znajduje się w każdym 
nowo oddanym nowohuc­
kim bloku.

— No dobrze .Nie ma tu 
jakiegoś imadła? — zapy­
tuję. — Jak wobec tego 
przytrzymujecie rzeźbę?

— Kolanem.
Prace Kowalskiego zna­

lazły się na ekranie tele­
wizji, zdjęcia ich obiegły 
prasę. Kiedy trwała 
stawa tej oryginalnej 
ki, 
znakomita zresztą, 
prosił kogoś ze związku 
plastyków o przybycie i 
jakąś recenz.ję.

Odpowiedziano mu przez 
telefon: „Jesteście człon­
kiem związku plastyków? 
Nie? To nic z tego. Nie 
mamy czasu dla naszych 
członków, a co dopiero dla 
niestowarzyszonego". 
POMOC znalazł u jedne­

go tylko człowieka. U 
sekretarza propagandy 

Komitetu Fabrycznego par­
tii w Hucie 
towarzysza 
Ten. wyczuwając, że 
do czynienia z czymś au­
tentycznym. z olśnieniem 
czy pasią z prawdziwego 
zdarzenia, zawyrokował: 
„Jeśli my jemu nie pomo-

na

wy- 
sztu- 

korzenioplastyki itd., 
po-

im. Lenina, 
Nowotnego, 

ma

żerny, to kto mu wyjdzie 
na przeciw?!"

I zaczęła się szczęśliwa 
passa. Dyrektor naczelny 
huty przyznał zużyte na­
rzędzia. Dyrektor ekono­
miczny wskazał drogę, jak 
to załatwić. Kierownik 
Wydziału Odlewnie i kie­
rownik modelarni udostęp­
nili narzędzia i stół stolar­
ski.

Może zacznie się okres, 
gdy paczką paoierosów, nie 
trzeba będzie okupić grub­
szej deski z tartaku, na 
rzeźbę.

Miałem pisać o lu­
dziach z huty z o- 

PRL, 
20-lecia Nowej Huty i Hu­
ty im. Lenina. Jakie są ich 
portrety? Jednym z nich, 
jest na pewno Franciszek 
Kowalski, który rozpoczął 
pracę w HiL w 1955 roku. 
On wprawdzie nie produ­
kuje nowych ton stali. Ale 
w nowohuckich obiektach 
kulturalnych i w wielu za­
pewne mieszkaniach znaj­
dują się wytwory jego roz­
palonej wyobraźni. Wno­
szą one w życie ludzi 
estetykę i dobry 
smak autentycznej, nie­
co prymitywnej, oryginal­
nej sztuki.

ROMAN WOLSKI

Miałek 
dziach 
kazji 25-lecia
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Dobra praca -
Szeroka dyskusja na konfe­

rencji sprawozdawczej ZMS 
Aglomerowni, w której wzięli 
udział I sekretarz KZ tow. Sta­
nisław Oldak i wiceprzewod­
niczący ZF ZMS tow. .1. Du­
dzik była chwilami zacięta, 
nie zawsze rzeczowa i konstruk­
tywna.

Mają zetemesowcy Aglome­
rowni wiele osiągnięć. M. in.

Jak wygląda opieka 
nad uczącymi się pracownikami?

(Dokończenie ze str. 4)
Co dziwne, całkowitą obojęt­

ność (skarżą się na to wszyscy 
ankietowiczc) okazują uczniom 
również ich współtowarzysze 
pracy. Mało — nawet niechęć. 
Czyżby tak przejawiała się o- 
bawa przed konkurencją, przed 
wyższymi kwalifikacjami ko­
legi?

Motywy podjęcia decyzji o 
nauce? Z ankiet wynikają one 
bardzo jasno. Nie nacisk do­
zoru lub otoczenia, lecz a m- 
b i c j a i dobra wola, chęć 
marszu naprzód. Ciekawe przy 
tym jest to, że nigdy prawie 
nie pojawia się motyw pienię­
dzy, przeszeregowania, awan­
su. Ukończenie szkoły nie da- 
je bowiem automatycznie żad­
nych w tym względzie gwa­
rancji. „Papierek”, choć może 
i potrzebny, stanowi tylko o- 
twarcie drogi do awansu, 
spełnienie jednego z warun­
ków. Nigdzie jednak nie jest 
powiedziane, że przeszerego­
wanie, czy awans będzie nas­
tępstwem ukończenia szkoły. 
Dobrze zdają sobie z tego 
sprawę wszyscy pracownicy 
huty — uczniowie, a jednak 
kształcą się Słusznie wiążą 
swą przyszłość z wiedzą, z 
wiadomościami i umiejętnoś­
ciami.

FR7ESZKADZA MNÓGOftC 
PRZEPISÓW PRAWNYCH
Nie ma takiego ..mocnego”, 

kto wyznawałby się w gąszczu 
/ • z// • H • '#/ • ZZ' • z/z . //' • z/z -, . z/z -

KSIĄŻKI
Nazim Hikmet — „Wiersze” 

— Wybór wierszy zmarłego 
przed pięcioma laty wielkiego 
tureckiego pisarza. który po- 
s-adał polskie obywatelstwo. 
Wybór, przekład i wstęp M. La- 
hędzkiej -K oechero wej.

PIW (Biblioteka Poetów), ce­
na 15 zł.

Wiktor Zawadka — ..Wielka 
wojna z czarną flagą” — Po­
wieść, której bohaterami są 
dzieci, z okresu hitlerowskiej o- 
kupacji — zawiera wiele ele­
mentów humorystycznych.

Wyd. Lubelskie, cena 20 zł.

duże zaufanie
w zeszłorocznym turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki zajęli 
zaszczytne drugie miejsce, prze­
pracowali w- czynie społecznym 
2200 godzin na rzecz dzielnicy 
i 3200 dla wydziału. W toku 
rywalizacji 3 zespoły zdobyły 
tytuły „EPS".

Jednym z przewodnich mo­
tywów dyskusji, było współ­
działanie organizacji z pra­

przepisów i aktów prawnych 
dotyczących praw pracowni­
ków uczących się (w szkole, 
czy uczelni wyższej). Wydano 
taką ilość przepisów i zarzą­
dzeń, że zgubić się w tym ła­
two, tym bardziej, że wiele 
przepisów po prostu wzajem­
nie się wyklucza. Nie ma więc 
całkowitej jasności z jakich 
przywilejów może korzystać 
uczeń. W rezultacie, interpre­
tacja jest dowolna, z reguły 
na niekorzyść uczniaf mniej 
urlopu, mniej świadczeń).

A konkretnie? W przypadku 
huty utarł się zwyczaj jedynie 
wcześniejszego zwalniania z 
pracy uczniów (od pół godzi-
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Śladem 
naszej krytyki

W związku z zamieszczona w 
nr. 50 GNH notatką pt. „jak 
długo ten bałagan?”. Dzielnico­
wy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych informuje, że w os. Stru­
sia w administracji DZBM znaj­
duje się jedynie blok nr 2. na­
tomiast pozostałe należą do 
Spółdzielni Mieszkaniowej ..Hut­
nik”. Przy bloku nr 2 wybudo­
wane są dwie altanki na śmieci, 
w tym jedna jest zamknięta, 
ponieważ MPO odmówiło wy­
wozu nieczystości, ze względu 
na dużą odległość od jezdni. Tak 
więc większa ilość kubłów na 
odpadki ulokowana jest z prze­
ciwnej strony budynku, skąd 
śmieci są systematycznie usuwa­
ne. Udostępnienie użytkowni­
kom bloku nr 2 altany od stro­
ny osiedla Na Lotnisku nastąpi 
z chwilą przekazania terenu 
wewnątrz osiedla. Wykonawcą 
wykopów przy Al. Rewolucji 
Październikowej jest KPRI w 
Krakowie, które powinno przes­
łać informację o terminie za­
kończenia robót.

*
Otrzymaliśmy również drugie 

pismo od DZBM w sprawie no­
tatki z nr 2 na temat wadliwej 
pracy windy w bloku nr ż w 
os. Centrum C. Z pisma wynika, 
że dźwig remontowany do 26 
listopada ub. roku przez 
MPRUD w Krakowie został 

cownikami dozoru technicznego. 
Obok przykładów zaangażowa­
nia. na podkreślenie zasługuje 
r.p. pomoc kierownika Racnta- 
na ze zmiany „C” przy organi­
zowaniu BPS. zebrało się trochę 
żalów wynikających z nikłego 
udziału przewodniczącycn kół 
w posiedzeniach kolektywów. 
Nie tracąc z oczu własnych 
niedociągnięć zwrócono uwagę, 
że nowy, nastawiony w więk­
szym stopniu na wyczvn. niż w 
latach poprzednich regulamin 
spartakiady, może osłabić naj­
ważniejszą cechę tej imprezy — 
jej masowy charakter.

W związku z przejściem prze­
wodniczącego ZZ tow. Walosa 
do pracy na innym wydziale 
nowym prezesem został tow. 
Jerzy Bartosik, (rat) 

ny do godziny), aby mogli 
zjeść obiad i zdążyć do szkoły. 
Urlopy? — z tym już gorzej. 
Praca na jednej zmianie? — 
zupełnie źle (za dużo kłopotu). 
Krótko mówiąc, przywileje za­
czynają się i właściwie kończą 
na wcześniejszym zwalnianiu 
z pracy. To wszystko.

WNIOSKI
Z tego co już powiedziałem, 

a hutnicy-uczniowie mogliby 
dorzucić sporo do tego, wnios­
ki nasuwają się już same. Ko­
nieczne jest stworzenie jedno­
litego, kompleksowego syste­
mu opieki nad uczącymi się 
pracownikami. Wprowadzenie 
zmian do regulaminu pracy 
HiL. Komisje rekrutacyjne 
powinny kierować pracowni­
ków do szkoły, a nie tylko po­
pierać prośby. Opieka powin­
na stać się obowiązkiem i do­
zoru. i organizacji związko­
wej, i ZMS. (jd)

przekazany komisyjnie do użyt­
ku. z udziałem rzeczoznawcy, co 
w pełni gwarantuje rzetelny i | 
fachowy odbiór. Natomiast prze- i 
stoję dźwigu, o których była 
mowa w notatce, wynikły na , 
skutek niewłaściwej eksploata- ■ 
cji windy przez użytkowników. 1 
Lokatorzy często zostawiają w : 
zamkach szybowych takie przed- . 
mioty, jak połamane pilniki do I 
paznokci, śrubokręty ltp. Usz- i 
kodżoną w trakcie eksploatacji i 
krzywkę ruchoma. MPRUD wy- i 
mienił dopiero po kilku dniach, i 
ponieważ aktualnie części iej 
nie miał w magazynie.

Pismo DZBM riodaje. że części 
dźwigowe produkowane przez 
jedyny tego rodzaju w Polsce 
Zakład Urządzeń Dźwigowych | 
w Warszawie nie są najlepszej 
jakości. Trzeba je jednak spro­
wadzać. w przeciwnym bowiem 
razie nie dysponowalibyśmy żad­
nymi.

*
Dziękujemy za obydwa pisma 

i za szybkie reagowanie DZBM j 
w Nowej Hucie na notatki pra- : 
sowę. Prosimy również Sp. Hut- j 
nik o wypowiedzenie się w wia- • 
domęj sprawie, a także KPRi-1 
— o terminowe zakończenie ro­
bót w Al. Rewolucji Październi­
kowej.

Przy okazji jeszcze jeden apel 
do mieszkańców: szanujmy na­
sze wspólne dobro, jakim są 
również urządzenia dźwigowe. 
Czy będą one sprawnie funkcjo­
nować, to zależy przede wszyst­
kim od kultury mieszkańców.

(dr)

Kronika ZMS
® W ubiegłym tygodniu Zarząd 
Fabryczny ZMS podejmował 
grupę słuchaczy Szkoły Partyj­
nej w Katowicach. Goicie spot­
kali sig z kierownictwem ZF 
ZMS i zwiedzili kombinat.
® ZMS Stalowni Kopii . -ic--wej 
dobrze rozwija współprace z 
Huta Bieruta. Niedawno gościli 
stalowhicy zetemesoweów czę­
stochowskich na swym wydzia­
łowym balu.
® IV Zawoi odbyło sie szkolenie 
aktywu ZMS z dużych zakładów 
pracy naszej dzielnicy. IV semi­
narium zorganizowanym przez 
ZD ZMS wzięło udział 57 działa­
czy młodzieżowych Nowej Huty. 
® Po długim oczekiwaniu junacy 
141 OHP otrzymali nowe lokum. 
IV tych dniach opuszczają oni 
stare, poespowskie jeszcze bara­
ki i przeprowadzają sie do no­
wych hoteli w Bienczycach.

To był bal!

Jak już informowaliśmy — muzeum ZF ZBoWiD wzbogaciło 
ostatnio swoją kolekcję o — czołg. Uroczystego przekazania 
człogu-pomnika prezesowi ZBoWiD — A. Dałkowskiemu, doko­
nał w imieniu Ministerstwa Obrony Narodowej gen. Mieczy­
sław Eronowiccki. Bezpośrednią opiekę nad pomnikiem prze­
jął młodzieżowy klub „Czterech Pancernych” w Nowej Huoie.

Janusz Podlecki
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Bezpieczeństwo i porządek 
— tematem obrad Sesji DRN

to nie był na Balu „Z Fio- 
łem” w ubiegłą sobotę w 

Ognisku Młodych ZMS. ma cze­
go żałować. Takiej zabawy nie 
było w tym karnawale nigdzie! 

Przy dźwiękach trzech or­
kiestr, w świetle lampionów i 
świec bawiono się hucznie do 
białego rana- Wprawdzie złośli­
wa odwilż sprawiła org-nizato- 
rom brzydkiego figla i nie mógł 
zakończyć tanecznych harców 
szumnie zapowiadany staropol­
ski kulig, ale i cygańska orkie­
stra i pomysłowy korowód no 
salach „Ogniska” przy świetle 
zawalony-h świec i sam in»nru- 
rujący bal polonez stanowiły 
nie lada atrakcje.

I jeszcze stroje! Od ludowych. 
''o?ni«*rsVich z niemal 
kieh.epok po najnowocześniejsze. 
Na hil przyb>»’ riawet przedsta­
wiciel dalekich Chin t nieroz­
łączną ..czerwona książę- 
Ku1minaryjnvm punktem balu 
był wybór najler*;7.*'2’O przebra­
nia. 1 tak. jak cytrańska orkie­
stra miała największe wz.ierłe, 
tak i w tej konkurencji ?wvcie- 
żvł ,.Cvjęańskl Tabor”. Możemy 
zdradzić, że przewodziła mn 
Malina Dnrek i Irena Sroczyń­
ska z Z’V ZMS oraz sam kie­
rownik Ogniska Młodych Sta­
nisław Daniłoś. (now)

VII Olimpiada Kulturalna 
HiL

Ostatnio do olimpiady przys­
tąpił nowy wydział: Walcownia 
Drobna i Drutu. Szereg wydzia­
łów huty rozpoczęło już działal­
ność w ramach konkursów o- 
limpiadowych, przystępując 
również do konkursów indywi­
dualnych.

bg

Ogólna sytuacja w zakresie 
ochrony porządku i bezpieczeń­
stwa mieszkańców Nowej Huty, 
mimo pewnej poprawy w wielu 
dziedzinach, nie jest jeszcze za­
dawalającą. Ostatnio notuje się 
pewne zahamowanie wzrostu 
przestępczości kryminalnej (gru­
pa przestępstw najniebezpiecz­
niejszych), nastąpił również 
spadek ilości popełnianych wy­
kroczeń m. in. na terenie ho­
teli robotniczych.

Niepokojącym faktem jest 
natomiast narastająca liczba 
przestępstw, popełnianych przez 
nieletnich. Ich udział w prze­
stępczości w roku 1968 wynosił 
40,4 proc., w ciągu ostatnich 

| czterech lat wzrósł o przeszło 
6 proc. Analiza statystyczna wy­
kazała, że na 1000 mieszkańców 
w wieku od 10 do 17 lat, 21 
osób popełnia przestępstwa, co 
jest najwyższym wskaźnikiem 
w Krakowie.

Sytuacja jest wiec alarmują- 
i ca. W bież roku jednym z naj- 
l w ażniejszych zadań, jakie stoją 
i przed organami bezpieczeństwa

— jest walka z przestępczością 
wśród nieletnich. Instytucje, or­
ganizacje społeczne, szkoła, ro­
dzice — muszą wspólnie rozwi­
nąć akcję wychowawczą wśród 
młodzieży, co w dużym stopniu 
może zapobiec przestępczości 
wśród nieletnich.

Aby zapewnić ład i porządek 
mieszkańcom Nowej Huty ko­
nieczna jest w dalszym ciągu 
walka z wszelkimi przejawami 
alkohóbzmu. Wiele zrobiono w 
tej dziedzinie, sytuacja nie jest 
jednak nadal zadawalająca, 
i i kszość wyczynów chuligań­
skich na terenie dzielnicy, po­
pełniana jest bowiem przez o- 
soby. będące w stanie nie­
trzeźwym.

Inne ważne zagadnienie, to 
bezpieczeństwo na jezdniach i 
drogach publicznych. Problem 
ten jest szczególnie ważny, ze 
względu na wzrastającą z każ­
dym rokiem liczbę pojazdów 
mechanicznych. Jak wskazuje 
statystyka organów MO w No­
wej Hucie, w ub. roku miały 
miejsce 143 wypadki drogowe, 
w których zginęło 12 osób. 

Przyczyną największej ilości 
wypadków było nieprzestrzega­
nie przepisów przez osoby pie­
sze, nie przestrzeganie pierw­
szeństwa przejazdów przez kie­
rowców oraz nietrzeźwość pro­
wadzących pojazdy.

Największe zagrożenie istnieje 
na ciągach komunikacyjnych, 
gdzie przebiegają linie tramwa­
jowe. Poprawa powinna nastą­
pić po zakończeniu prac, zwią­
zanych z przebudową torowisk 
tramwajowych i przegrodzenie 
ich siatkami.

Analizując sytuację w zakre­
sie bezpieczeństwa obywateli i 
porządku publicznego trzeba 
podkreślić poprawę pracy KD 
MO w zakresie wykrywalności 
przestępstw. W ub. roku uzy­
skano wskaźnik 71.1 proc. ee 
stanowi wzrost o 6,7 proc. w 
porównaniu do r. 1964.

Zagadnienia bezpieczeństwa •- 
bywateli były tematem ostat­
niej Sesji DRN Nowa Huta. Na 
ocenę sytuacji pozwoliły, poza 
sprawozdaniem KU MO, infor­
macje prezesa Sądu Powiatowe­
go, prokuratury oraz Kolegium 
Karno-Adminisiracyjnego. Dys­
kusja toczyła się wokół zasad­
niczych zagadnień, jakimi są 
problem przestępczości wśród 
nieletnich. chuligaństwo, pijań­
stwo, zakłócanie spokoju miesz­
kańców dzielnicy itp. Starano 
się przedstawić istniejący stan 
rzeczy, proponowano środki, 
mogące poprawić sytuację.

W tym celu też Sesja podjęła 
uchwałę, dotyczącą m. in. u- 
sprawnienia działalności isole- 
gium Karno-Administracyjnego, 
większego współdziałania zakła­
dów pracy z KKA itp. Również 
KD MO zobowiązano do ściślej­
szej współpracy x przedsiębior­
stwami, powołania specjalnej 
grupy ruchomej do walki z 
chuligaństwem i innymi zakłó­
ceniami porządku i bezpieczeń­
stwa.

Zarówno Prezydium DRN jak 
i KD MO podejmie odpowiednie 
środki, mające na celu poprawę 
sytuacji na drogach, w czym 
pomogą wyspecjalizowane orga­
nizacje i stowarzyszenia. bg

tt r godzinach popołudniowych, w Młodzieżo- 
yy wym Dtpnu Kultury im. Janusza Korcza- 
' ’ ka jak zwykle rojno i gwarne. W towa­

rzystwie dyrektora placówki. Czesława Nowaka 
odwiedzamy sale Domu Kultury, w których od­
bywają sie ćwiczenia poszczególnych sekcji, kół 
zairteresewań, zespo’ów. A jest icll bardzo du­
żo. IV bież, sezonie Młodzież -wy Dom Kultury 
liczy 27 sekcji i różnego rodzaju pracowni. Ko­
rzysta z nich około 2 tys. młodzieży.

Czytelnia liczy ponad 3 tys. tomów. Młodzi 
czytają książki tylko no miejscu. Tutpj zgrupo­
wany jest Teatrzyk, ..Katarzynki”. Klub Mło­
dych Zbieraczy ..Omnibus” posiada również wła­
sne pomieszczenia. Ostatnie hobby — zbiór ma­
łych samochodzików. Klub istnieje od nie daw­
na. Pracownia geograficzna wykonuje mapy pla­
styczne Folski g’ównie dla szkól Nowej Huty. 
To bardzo mozolna praca, wymagająca dużej 
cierpi; u-ości.

Wielkim zainteresowaniem, szczególnie chłop­
ców cieczy się pracownia fotograficzna. Kilku 
m’odych „mi:ośr. ’ ów" robi w ciemni odbitki. 
Pod fachowym kierownictwem młodzi uczą się

Piękne modele, «"wlo'ów i szybewców powstają 
w modelarni.

tutaj (poza teorią) samodzielnego wykonywania 
zdjęć, odbitek, powiększeń. Poza tym pracownia 
posiada spory dorobek w zakresie organizowa­
nia wystaw i konkursów fotograficznych.

Dziewczęta korzystać mogą z pracowni dzie­
wiarskiej oraz kroju i szycia. W innej sali od­
bywają się zajęcia rytmiki. W MDK pracują w 
bież, sezonie 4 grupy rytmiczne.

W największej sali spotkanie z okazji wyzwo­
lenia Krakowa. Do młodzieży mówi przedstawi­
ciel ZBoWiD-u tow. Marian Sobolewski. W czę­Wśród dzieci i młodzieży
ści artystycznej występ estrady piosenki i estra­
dy poetyckiej. Są to jedne z najliczniejszych i 
najbardziej popularnych zespołów MDK. Znany 
jest także, i to nie tylko na terenie Nowej Hu­
ty, zespół wokalny „Smarkule", który w gru­
dniu ub. roku obchodził dwulecie swej działal­
ności. Zespół ten często występuje w naszej 
dzielnicy, m. in. na spotkaniach ŻBoWiD czu VI 
Dzielnicowej Przychodni Obwodowej. Ponadto 
broi udział w rajdach leninowskich, konkursach 
i festiwalach piosenki, zdobywaiac nagrody 
i wyróżnienia. 24 lutepo „Smarkule” wystąpią 
w MDK przy ul. Krowoderskiej, dla młodzieży 
szkolnej Krakowa.

W MDK pracuje 5 zespołótl’ akordeonistów, 
zespoły ęitarou-e. chór chłopięcy. Ten ostatni 
zespół, mimo iż pracuje dopiero w bież, 'ezonie 
kulturalno-oświatoupim. ma już duże osiągnię­
cia w swej pracy. Chór liczy obecnie około 40 
osób i składa się z uczniów klas IV szkół pod­
stawowych. Z wiosna planuje się zorganizowa­
nie nowej grupy (dla klas III). Nowością jest ró­
wnież zespół muzyczny, gitarowy, mający na 
swym koncie już kilka występów.

MDK posiada kilka pracowni technicznych-, 
modelarnię, składającą się z 4 sekcji, gabinet 

radiotechniczny oraz pracownię majsterkowania. 
Jest sala gier i zabaw, pracownia plastyczna, pra­
cownia techniczna, mieszcząca się w suteryńach. 
Salę tę zaadaptowano we własnym zakresie. 
Wartość prac społecznych wyniosła około 40 tys. 
zł.

IV placówce mieści sie gabinet metodyczny, 
prowadzący od roku zajęcia z zakresu tańca, 
małej techniki itp. dla pracowników świetlic i 
ogródków jordanowskich. W najbliższej przysz­
łości myśli się o prowadzeniu szkolenia na tere- 

nie MDK (nauka zawodu) dla młodzieży w wie­
ku od 16 do 1S lat.

Jedną z form pracy jest działalność imprezo­
wa, zarówno typu oświatowego, jak i artysty­
cznego. W ub. 'roku w imprezach uczestniczyło 
około 33.500 młodzieży, obecnie liczba ta poważ­
nie wzrosła. Jak informuje dyrektor placówki, 
w sezonie 1367/63 zorganizowano 65 występów z 
udziałem własnych zesnołów artystycznych, w 
bież, sezonie było ich już ponad 30.

Odbywają się także różnego rodzaju spotka­
nia, prelekcje, m. in. z zakresu historii, geogra­
fii. na temat zabytków Krakowa. Trzy razy w 
tygodniu wyświetlane są filmy, w tym w każdą 
sobotę — bojki dla najmłodszych. Godne uwa­
gi sa. coraz silniej nawiazuicce sie kontakty z 
organizacją ZBoWiD. dla której części artysty­
czne spotkań zapewniają bardzo często zespoły 
MDK.

Młodzieżowy Dom Kultury im. J. Korczaka 
w Nowej Hucie (os. Szkolne bl. 17) działa więc 
w trzech zasadniczych kierunkach: technicznym, 
artystycznym i organizacji iłnprez masowych. 
Podobne rodzaje Drący kontynuowane sa u: fi­
liach MDK: na Wzgórzach Krzesławickich i w 
os. Willowym. Na Wzgórzach prowadzone są za-

Zespół wokalny MDK „Smarkule”.

jęcia rytmiki, działa zespół akordeonistów, gi­
tarowy, pracownia plastyczna, majsterkowania. 
Tylko ta ostatnia liczy około 120 młodzieży. Tu­
taj też prowadzone są zajęcia świetlicowe, po­
dobnie jak w placówce w os. Willowym, gdzie 
ponadto pracują grupy rytmiczne. IV najbliż­
szym czasie przejmuje się świetlicę w os. Uro­
czym, w której m. in. planuje się zorganizowa­
nie zespołów muzycznych.

Działalność MDK jest bardzo szeroka i trudno 
wspomnieć o wszystkich formach pracy. Pla­
cówka ta posiada szczególnie bogaty program ną 
rok bieżący, rok XX-lecia Nowej Huty. O pla­
nach tych napiszemy w najbliższym numerze 
„Głosu”.

Niestety placówka ta boryka się z trudnościa­
mi, a najpoważniejszy z nich to z pewnością 
niewystarczające pomieszczenia, zarówno pod 
względem ilości, jak i wielkości. MDK nn nie 
posiada dużej sali imprezowej. .4 to jest chyba 
konieczne przy tego typu' działalności.

B. GODLEWSKA
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POGODA Z pracy DZBM

PO DŁUGIM okresie mrozów 
przyszła odwilż. Nad Polskę 
napłynęło ciepłe i wilgotne po­

wietrze znad Atlantyku. A spro­
wadził je olbrzymi i głęboki niż, 
sięgający znad Morza Północne­
go po Morze Czarne. Temperatu­
ra podniosła się powyżej o stopni 
nie tylko w dzień, ale i w noey. 
Tymczasem od zachodu, za fron­
tami, które przyniosły niepogodę, 
zaczyna się rozbudowywać wyż. 
który za kilka dni powinien dać 
ochłodzenie. Jak wielkie trudno 
na razie przewidzieć. Tak więc 
odwilż zostanie zahamowana, 
temperatura snadnie znowu poni­
żej a stopni, w nocy do — in 
stopni i niżej. Zanim to jednak 
nas'ąpi, pogoda będzie mglista, 
pochmurna .najpierw deszczowa, 
a później śnieżna. Według jed­
nych prognoz luty ma być cie­
pły. inni spodziewają się jeszcze 
nawrotu zim-

PROMYK

Aby m. in. zwiększyć moc 
przerobową przedsiębiorstwa 
kończy się budowę dwóch pa­
wilonów ADM nr 5 w os. 
Szkolnym i nr 8 w os. Tea­
tralnym. W pawilonach tych 
znajdą pomieszczenia zarów­
no warsztaty DZBM. jak i 
biura administracji. Budynki 
są już gotowe, oddanie ich do 
użytku opóźnia Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remont.-

ślu-Budów., które wykonuje 
sarkę. Apelujemy o przyspie­
szenie robót...

poprawie wa- 
załogi DZBM, 
przedsiębior- 
planach roz-

AAAAAA a A A a AAAAAAA/AAAAAAAA •. AAAA 
W TEATRACH

8 1 9 lutego br. o godz. 1915 
na scenie Teatru „Rozmaitości” 
grane będzie barwne widowisko 
kostiumowe „Cyrano de Bcrge- 
rac” w reżyserii Ryszarda Smo- 
żewskiego. Treścią tego, cieszą­
cego się dużym powodzeniem 
przedstawienia są miłosne pery­
petie bohaterskiego awanturni­
ka i szermierza Cyrana de Ber- 
gerac. Miłość, zdrada. Intrygi 
dworu francuskiego, brawuro­
we pojedynki. W roli tytułowej 
Marian Gamski, w roli Roxa- 
ny — Irena Grzonka.

Bilety do nabycia w kasie tea-

tru na 3 dni przed przedsta­
wieniem.

*
Dnia 6. II. (br. (czwartek) od­

będzie się na scenie Teatru Lu­
dowego 
polskiej 
Jest nią 
oczach" 
Komedia 
grywa się współcześnie w ma­
łym miasteczku w Polsce podej­
muje zagadnienia społeczne »• 
moralne, ujęte w formę satyry. 
Reżyseria: Irena Babel, sceno­
grafia: Joanna Braun, muzyka: 
Zygmunt Konieczny, choreogra­
fia: Bogdan Walczyński. Począ­
tek przedstawienia godz. 19.15.

kolejna 
sztuki 

„Filip z 
Janusza
ta, której akcja roz-

prapremiera 
współczesnej, 

prawdą w 
Krasińskiego.

Trzeba nadrobić zaległości
W ub. roku niestety nie wy­

konano planu w zakresie elewa­
cji i tynkowania starych blo­
ków Ńa około 94 tys. m kw. 
tynków wykonano blisko 72 tys. 
W ten sposób nastąpiły nowe 
zaległości w tej dziedzinie, co 
poważnie zwiększa zadania na 
rok bieżący. A plan na rok 1969 
jest bardzo wysoki, wynosi 
100.860 m kw. tynków.

NOTATNIK KULTURALNY
W ramach obchodów 20-le- 

cia Nowej Huty i 25-lecia 
PRL organizowany jest prze­
gląd zespołów .muzycznych 
dzielnicy, jak również i wo­
kalistów. W lutym i marcu 
planowane są przesłuchania, 
impreza finałowa odbędzie 
się w kwietniu, w Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej HiL.

W przeglądzie udział we­
zmą m. in. zespoły ZDK HiL.

Dużym powodzeniem cie­
szyło się spotkanie z Ryszar­
dem Rodzińskim, który zapo­
znał mieszkańców 
Grębałowie 
podróży po 
w <’ '

Realizacja tych zadań jest 
szczególnie ważna, trzeba starać 
się o to. aby Newa nuta, z oka­
zji swego XX-lecia wygladała 
jak najładniej. Jasne, świeżo o- 
tynkowane bloki to jeden z naj­
ważniejszych akcentów estetyki 
naszych osiedli.

Istotną sprawą jest także li­
kwidowanie zbędnych baraków, 
ryder itp. na terenie Nowej Hu­
ty. Wprawdzie w ciągu ostat­
nich 2 lat zlikwidowano 12 tego 
rodzaju obiektów, uporządko­
wano m. in. place na osiedlach: 
Handlowym i Szklane Domy, 
jednak i w tej dziedzinie wiele 
jest jeszcze do zrobienia.

hoteli w 
z wrażeniami z 
Włoszech. Klub 

Grębałowie, prowadzony 
przez ZDK HiL ma bogaty 
program, na który składają 
się zarówno spotkania typu 
oświatowego, jak i imprezy 
rozrywkowe.

y i r 
IV

HUTNIK
Ani obejrzeliśmy się. a spół­

dzielczość mieszkaniowa w No­
wej Hucie słała się potentatem. 
W blokach spółdzielczych miesz­
ka blisko S.4 tys. rodzin. Hutni­
cy — spółdzielcy stanowią już 
sporą społeczność, licząca wraz 
z rodzinami 13 tys. osób. SM 
„Hutnik" nie tylko zaspakaja 
potrzeby mieszkaniowe Nowej 
Huty, ale i gospodaruje swymi 
osiedlami oraz prowadzi działal­
ność społeczno-wychowawczą.

Naszą rubrykę adresujemy do 
mieszkańców tych osiedli, by 
stale informowała naszych Czy­
telników o sprawach dotyczą­
cych codziennych problemów 
ich osiedla. Będziemy pisać o 
perspektywach rozwoju dzielni­
cy i o tych 
problemach 
my służyć 
wszystkich

małych, codziennych 
i bolączkach. Ciice- 
pomocą i radą we 

waszych kłopotach.

Zarzad Spółdzielni „Hutnik” 
przygotowuje się do przyjęcia na 
przełomie stycznia i lutego 112 
mieszkań, w budynku nr 6 na 
os. Strusia. Jest to część A tego 
budynku. Części B i C oddane 
zostaną do końca I kwartału. W 
pierwszej części zamieszkała 
spółdzielcy oczekujący na mie­
szkanie z budownictwa powsze­
chnego. Z budownictwa zakłado-

CO W TYGODNIU?łać będzie społeczny ośro­
dek propagandy partyjnej. 

Wzrośnie działalność odczy­
towa. wzmocniona zostanie 
propaganda wizualna. W bież, 
roku kontynuować będą swą 
-działalność dwa amatorskie 
zespoły artystyczne przedsię­
biorstwa. Myśli się również o 
założeniu klubu pracownika 
gospodarki komunalnej.

W związku z 20-leciem No­
wej Huty, w okresie od mar­
ca do sierpnia bież. roku 
szczególnie dużo uwagi po­
święci się dekoracji bloków 
na terenie dzielnicy. Planu­
je się wybudowanie stałych 
punktów dekoracyjno-propa- 
gandowych w osiedlach. Do 
realizacji tego zamierzenia 
konieczna jest jednak pomoc 
ze strony HiL. PPB HiL czy 
innych większych przedsię­
biorstw. Z pewnością nie od­
mówią one swego poparcia.

Z inicjatywy DZBM, a w 
porozumieniu z komitetem 
20-lecia, planuje się zorgani­
zowanie wystawy rzeźby ple­
nerowej. Istotna sprawą jest, 
aby niektóre z tych elemen­
tów mogły zostać na staie na 
terenie Nowej Huty.

Ponadto DZBM planuje 
zorganizowanie konkursu-an- 
kiety, na temat zagadnień 
komunalnych, pracy DZBM 
'JPśt <:.-•> i , ...
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MAŁA SALA od 1
i 19.30 
Rock” 
16. Od 
i 19.15 

USA,

Z myślą o 
runków pracy 
kierownictwo 
stwa. w swych 
wojowych, wiele uwagi po­
święca zagadnieniom socjal­
nym. M. in. projektuje się bu­
dowę szatni w budynku Dy­
rekcji, zorganizowanie punktu 
zaopatrzenia w posiłki dla pra­
cowników.

Modernizacji ulegnie ośro­
dek campingowy w Muszynie- 
Zdroju. W sezonie korzystać z 
niego będzie mogło około 360 
osób. Dzieci pracowników 
DZBM otrzymają ośrodek 
kolonijny w Żywcu — Spory­
szu.

Duży nacisk położony zo­
stanie na 
wychowawczą 
wśród załogi. Aktywniej dzia-
ooo<xx>oo<xx>ooooooooooooooooo<xx>ooooooooo<

pracę polityczno- 
i kulturalną

,.Mikrofon dla wszystkich ’
Do działu w imprezie , któ­

rej celem jest popularyzacja 
wartościowego repertuaru o- 
raz właściwego wykonania 
utworów organizatorzy za­
praszają piosenkarzy amato­
rów. zespoły wokalne i muzy­
czne z województwa krakow­
skiego. Zgłoszenia do udziału 
w imprezie przyjmie ZDK 
HiL do 5 lutego, przesłucha­
nia wokalistów i zespołów 
muzycznych planowane są 
8 bm.

W zgłoszeniu prosimy o po­
danie repertuaru z zaznacze­
niem tytułów utworów oraz 
imion i nazwisk kompozyto­
rów i autorów. Soliści i zes- 
I poły powinny zaprezentować

3 utwory, z których komisja 
wybiera dwa na imprezę fi­
nałową. Koncert ten odbędzie 
się 9 lutego w Hali Widowi­
skowo-Sportowej HiL i nagry­
wany będzie przez Polskie 
Radio.

Organizatorami imprezy są: 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych, Wojewódzka 

Komisja Zw. Zaw, Polskie 
Radio — Warszawa (Redak­
cja muzyki rozrywkowej) o- 
raz Dom Kultury Huty im. 
Lenina. Bliższych informacji 
udziela ZDK HiL, ul. Maja­
kowskiego 2. bg

Krótko
Hotel nr 39 „ZBYSZKO T JAGIENKA”

zwyciężył w olimpiadzie
Ostatnio Komisja Główna 

IV Olimpiady Kulturalnej 
Hoteli Pracowniczych HiL 
dokonała podsumowania te­
gorocznej imprezy. Najwięk­
szą ilość punktów i I miejsce 
zdobył hotel nr 39 — DMII 
— otrzymując jednocześnie 
nagrodę w wysokości 2 tys. zł.

II miejsce i nagrody po 
1.500 zł otrzymały: Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Remontowe 
oraz hotel nr 38. DMH. Na 
III miejscu uplasował się

hotel nr 40, również Domu 
Młodego Hutnika, uzyskując 
1000 zł nagrody.

Dwa wyróżnienia po 500 zł 
przyznano hotelom nr 19, os. 
Na Wzgórzach Krzesławickich 
oraz nr 25 — w Bieńczycach 
Nowych.

Ponadto dyplomy specjalne 
otrzymały hotele nr 31, 8, 33, 
3. 28, 29. 18 i 17. a dyplomy za 
udział w imprezie: hotele nr: 
2, 21, 20, 32, 4, 5, 7, 16.

bg

W ub. sobotę nastąpiło o- 
twarcie nowej placówki podle­
głej Dyrekcji MHD Art. Prze­
mysłowymi. sklepu młodzieżo­
wego pn. „Zbyszko i Jagien­
ka" w os. Teatralnym. Pla­
cówka dysponuje dużym wy­
borem konfekcji dla młodzie­
ży. tutaj też prowadzona bę­
dzie sprzedaż produkcji mode­
lowej. Zapraszamy...

KINA
ŚWIT 1—6 bm. godz. 15.45, 18 

i 20.15 „Czarny mustang" prod. 
USA, dozwolony od lat 11. Od 
7 do 9 bm. godz. 15.30, 13 i 20.30 
„Bunt” prod. japońskiej od lat 
16.

ŚWIT
do 4 bm. godz. 15, 17.15 
„Czarny dzień w 
prod. USA, dozw.
5 do 8 bm. godz. 15, 17 
„Czarne i białe” 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID. Do 2 bm. 
ka prochu" 
dozw. od lat 
godz. 15.45. 
mas wraca” 
dozw od lat 
.Napad stulecia” p'-od. angiel­
skiej. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID — MAŁA SALA 
od 1 do 4 bm. godz. 14.45, 17.15 
i 1'.30 „Panie i panowie" nrod. 
włoskiej, od lat 18. od 5 do 8 
godz. 15, 17 i 19 „Ucieczka w 
milczenie” prod. NRD od lat 14.

SINKS: do 2 bm. „Rzeka 
Czerwona" prod. USA, dozw. od 
lat 16, od 3 do 5 bm. .Człowiek 
bez paszportu” prod. radzfec- 
k!ej, dozw. od lat ¡4. Od 6 do 
9 bm. „Włóczęgi północy" prod. 
USA dozw. od lat 7

TEATR LUDOWY
Od 1 do 5 bm. teatr nieczynny 

z nowodu choroby aktorów. 6 
bm. godz. 19.15 premiera sztu­
ki J. Krasińskiego „Filip z 
prawdą w oczach”, 7 bm. godz. 
19.15 .Filip z prawdą w oczach”

ZDK HIL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
3. II. godz. 18.30 — Klub Mi­

łośników Teatru — spektakl 
Teatru Małych Form pt. „Listy 
dwóch młodych mężatek” wg. 
Balzaka. Udział biorą: Romana 
Próchnicka i Maria Nowotarska. 
Opracowanie literackie H. Vo­
gler, 6. II. godz. 18.30 — Wieczo­
rowe Studium Estetyki. Z cyklu 
„Reportaże kulturalne z moich 
podróży” nt. „Bizancjum z 
moich podróży” — prelekcja 
mgr H. Bohdanowicz.

OGNISKO MŁODYCH
4. II. godz. 18.30 z cyklu „W 

poszukiwaniu pozytywnego bo­
hatera" — „Bohater naszych 
czasów” mówi mgr Józef Sar­
necki. 6. II. godz. 18.30 — z cy­
klu „Czwartki na wesoło”. ..Mło­
dzieżowe aktualności' 
dakcią 
skiego.
KI.UB

3. II. ..
zielonych cierni — Teatr Jedne­
go Aktora w wykonaniu Baroa- 
ry Zgorzalewicz. 4. II.
18.30 — projekcja filmów krót- 
kometrażowvc*K 5. II.
18.30 — spotkanie z płk. Kęp­
skim, 7. II. godz. 18.30 „Kultura 
obyczaju” — pogadanka mgr H. 
Bohdanowicz.

Biack 
od lat

prod.

,.Becz- 
prod. japońskiej, 

16. Od 3 do 6 bm. 
18 i 20.15 „Fanto- 
prod. francuskiej, 

14. Od 7 do 12 bm.

Stanisława
" pod rę- 
Nowakow-

MŁODEGO 
godz. 18.30 —

HUTNIKA 
Podróże do

godz.

godz.

węglem”. 14.55 „My — 69" — 
teleturniej. 15..’0 „Felieton lite­
racki". 16.05 „Kobieta i małpy"
— film. 16.55 „Pogadanki o ję­
zyku", 17.10 Teatr Niedzielny: 
„Gra o Herodzie". 17.55 „Lu­
dzie i zdarzenia". 18.10 Kabaret 
„Dreptak”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dz ennik TV. 20.05 “
frontach II wojny 
20.25 „Zakochani są 
mi" — film. 21.40 
sportowe. 21.50 „!
— film.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.30 Politechnika TV.

16.35 Dziennik TV. 16.45 Dla 
dzieci. 17.30 Magazyn sporto­
wy. 17.50 Kronika. 10.15 „Kino 
K-ótkich Filmów". 18.45 „Eure­
ka”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 Teatr TV: Er­
nest Bryll „Chłopaki”. 21.05 
„U pisarzy Ziem Północnych". 
■21.35 „Od Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego". 21.50 Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 9.20 „Wiosna” — film 

fab. 10.55 Język polski (kl. XI).
15.55 Przysposobienie Rolnicze.
16.30 Dziennik TV. 14T.4O Kroni­
ka. 17.00 
Młodych. 
Dziennik 
piosenki”. 
Europy w 
lodzie. 21.30 „Przeciw tradycji".
21.55 Dziennik TV. 22.10 „Wios­
na" — film fab.

ŚRODA
Godz. 11.55 Fizyka 

15.00 Matematyka
15.30 Politechnika 
Dziennik TV. 16.45 
sam”. 17.00 ..Związek Zielonego 
Zeszytu". 17.25 „Telekram”.
17.35 Na morskich szlakach”. 
18.00 Kronika. 18.15 „Jazz w 
Filharmonii”. 13.45 Wszechnica 
TV. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 „Światowid". 20 40 
Mistrzostwa Europy w jeżdzie 
figurowej r.a lodzie. 22.00 U kra­
kowskich pisarzy. 22.15 Dzien­
nik TV.

CZWARTEK
Godz. 10.55 Język polski (kl. 

VII). 12.45 Mechanizacja rolnic­
twa. 16.35 Dziennik TV. 
„Ekran z 
merą po 
wieczór" 
Kronika. 
Dziennik 
literacka”. 20.35 
sza niż życie”. 21.35 
Medyczny.
22.10 Mistrzostwa 
jeżdzie figurowej na lodzie.

PIĄTEK
Godz. 9.55 Zajęcia techniczne 

(kl. VII). 10.25 „Stawka większa 
16.15 „Wybieramy 

Dziennik. 16.45 
17.05 „Miś z o- 
TV Kurier Mazo- 
„Nie tylko dla 

„Przy-

„Polacy na 
światowej”, 
między na- 
Wiadomoścl 

Ewa i goście”

Telewizyjny Ekran
19.20 Dobranoc. 19.30
TV. 20.05 „Giełda

20.40 Mistrzostwa 
jeżdzie figurowej r.a

(kl. VI). 
w szkole. 
TV. 16.35 
„Zrób to

16.45 
Bratkiem". 17.50 Z ka- 
krai->. 18.10 „Zimowy 
reportaż z PGR. 18.40 
19.20 Dobranoc. 19.30 
TV. 20.05 „Bydgoszcz 

.Stawka więk- 
Magazyn 

21.55 Dzennik TV. 
Europy w

wego — spółdzielczego mieszka­
nia uzyskają pracownicy PPH 
HiL. Instalu. Elektromontazu. 
PBM i KZBiŻ. Dla ułatwiema 
przyszłym mieszkańcom pierw­
szych kroków we własnym mie­
szkaniu. przed wprowadzeniem 
się zakładane są liczniki elek­
tryczne.

Przypominamy, że przed o- 
trzymaniem kluczy należy zło­
żyć dowody osobiste wszys­
tkich figurujących na przy­
dziale. Terminy i szczegółowe 
informacje dotyczące zasiedle­
nia tego budynku można uzy­
skać w Zarządzie Osiedla Spół­
dzielczego Bieńczvce Zachód, 
(os. Kazimierzowskie paw. 30). 
Trzv okazji apel do wszystk!ch 
przyszłych mieszkańców: Obal­
cie o swój blok, nie niszczcie w 
pierwszych dniach klatek scho­
dowych. instalacji, drzwi itn. 7a 
każda strato trzeba płacić i tak 
ze „swojej kieszeni”. Naprawdę, 
nie opłaca się!

18. 19. 20. 
PRL pro-

• W blokach nr 17. 
.34. 35 na os. XX-leeia 
wadzone będą prace malarskie 
w klatkach schodowych. Spół­
dzielnia przeprasza za chwilowe 
utrudnienia.
• Dzieciom i młodzieży os. 

Kazimierzowskiego i Jagielloń­
skiego polecamy klub — czytel­
nię SM „Hutnik" w pawilonie 
nr 30 na os. Kazimierzowskim. 
Jest ona czynna codziennie z 
wyjątkiem niedziel od 16 do 22.

M ocla

NOWA BAZA MPO
Ostatnio przekazano do eks­

ploatacji bazę Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. 
Koszt inwestycji, składającej 
się m. in. z hali warsztato­
wych, magazynów, garaży, ha­
li przeglądowej dla samocho­
dów i sprzętu, wyniósł około 
50 min zł.

Łączna kubatura obiektów 
bazy MPO w Łęgu wynosi 62 
tys. m sześć.

Z OKAZJI XX-LEC!A
Z okazji roku jubileuszowe­

go, poszczególne komitety o- 
siedlowe Nowej Huty projek­
tują budowę inwestycji, oedą- 
cych dobitnym akcentem XX- 
lecia dzielnicy. M. in. komite­
ty osiedli: Słonecznego i Szkol­
nego planują wybudowanie 
fontanny na terenie tego os­
tatniego osiedla. bg

TELEWIZJA 
OD 1 DO 7 BM.

SOBOTA
Godz. 10.20 „Na tropach zbrod­

ni" — film fab. 11.55 „Zoologia" 
(kl. VII). 15.35 TV Fura Rolni­
czy. 16.10 Klub rodziców. 16.35 
Dziennik TV. 16.45 Dla mło­
dych widzów. 17.4.5 „Spotkania 
z przyrodą”. 18.10 Kronika 50-!e- 
c!a Kraju Rad. 18.35 Pierwszy 
dzień miasta. 19 05 „Wieczorne 
rozmowy”. 19 20 Dobranoc. 39 
Monitor. 20.10 „Pegaz”. 20.55 
„Z wizytą u was”. 22.00 Dzien­
nik TV. 22.15 Wiadomości spor­
towe. 22.25 Kino Interesujących 
Filmów: „Czwarta nad ra­
nem” — film fah. prod. ang.

NIEDZIELA
Godz. 8.30 „W świacie sztuki” 

— Transmisja z Moskwv. 
TV Kurs “ ’ ’
9.55 „Nie 
dzie śpią 
„Festiwal 
.Stawka większa
11.55 Dziennik TV. 12.05 
de się z nami”. 12.45 
znowu żyje”. 13.20 
ny”. 13.50 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. 14.30 „Piórkiem i

Rolniczy. 
wszystkie 
zimą” — film, 

młodych”.
niż

9.00
9.45 PKF. 
niedżwle-

10.30 
11.00 

życie”. 
..Raw- 

.. Miasto 
„Przcmia-

;

t

niż życie”, 
zawód”. 16.35 
Kino „Ptyś”, 
kienka”. 17.20 
wiecki. 17.35 
Pań". 17.55 Film z ser: 
gody don Ki-hota". 18.20 Wszech­
nica TV. 18.50 Kronika. 
Dobranoc. 13.30 Dziennik 
20.00 Felieton TV. 20.10 
gram ekonomiczny. 20.40 Teatr 
TV: Gałuszka „Anatema”. 22.00 
Dziennik TV. 22.15 Mistrzostwa 
Europy w jeżdzie figurowej na 
lodzie.

ODCZYT
W DOMU TECHNIKA

W dniu 23 stycznia br. w De­
mu Technika NOT, odbył się 
odczyt mgr inż. J. Emalia na 
temat „Automatyzacją proce­
sów spiekania”, dla pracowni­
ków służb technologicznych i 
elektrycznych obu Aglomerowni 
Huty im. Lenina. Był to pierw­
szy odczyt z cyklu: „Kierunki 
automatyzacji procesów w hut­
nictwie”, ujętego w programie 
działalności szko!e”:*wef Od­
działu Stową-^y-znuja Elektry­
ków Polskich w Nowej Hucie. 
Następny odczvt pli „Automaty­
zacja procesów wielkopieco­
wych”. odbędzie sie 26 luteeo 
br.. godz. 1’. sala nr -1 w Domu 
Technika NOT, os. Centrum C, 
bl. 10.

OOOOOOOCOOOOOOCOOOCXXXXXXXXXXXX7COCOOCCOCOCe."OOSOCCCi30C<XY>-7^00 ’^

Z notatnika obserwatora

Prosimy spojrzeć jak wspania­
le prezentuje się ta prosta w 
kroju sukienka ze stanem pod­
kreślonym dwukolorowym pas­
kiem i wzorzystą, wiązana na 
ramieniu apaszką.

MOZĘ PAWILON 
GASTRONOMICZNY?

Jak wiadomo, wiele było pro­
jektów w sprawie zagospodaro­
wania sporego zieleńca przy 
Alei Rewolucji Październikowej, 
naprzeciwko Dzielnicowej Rady 
Narodowej. Okres zimowy sprzy­
ja projektowaniu różnych ład­
nych rzeczy, które wiosną moż­
na by realizować (przynajmniej 
teoretycznie). Bardzo brakuje w 
tym miejscu baru kawowego ze 
stoliczkami i wygodnymi krze­
słami. w którym z. pewnością 
chętnie wypiliby filiżankę mok­
ki interesanci po załatwieniu 
swoich spraw w DRN. a także 
wielu mieszkańców sąsiadują­
cych z tym terenem osiedli. Mo­
że wiec dałoby się wznieść po­
śród zieleni ładny pawilon z ka­
wiarenką, berem kawowym?

okres. Historia stara jak świat. 
Przeziębieniom, a nawet gry­
pie można jednak w wielu wy­
padkach zapobiec. Ubierając sie 
ciepło, nie wychodząc na czczo 
z demu rano, nic narażajac się 
lekkomyślnie na złapanie kata­
ru. To pierwszy warunek nte 
’’apania wirusa Hong Kong, 
który łatwiej trafia do organiz­
mów osłabionych przeziębie­
niem. Drugi warunek, to higie­
na, mycie rąk przed iedzenlem 
i w ogóle najczęściej jak tvlko 
można. No i nie stykanie sie z 
chorymi, jeśli tylko się to da 
zrobić.

Wielkie powodzenie maja w 
aptekach wszelkie antygrypiny, 
polopiryny oraz witaminy. War- 

Cóż. jak słychać grypa przy- . to również zwiększyć w obe«.- 
wędrowała również do Nowej 
Huty. Oczywiście nie trzeba s:ę 
sugerować, że każde przeziębie­
nie grypopodobne jest odrazu 
spowodowane wirusem Hong 
Kong. Przeziębieniom sprzyjają 
wahania temperatury i zimowy

Oryginalne rozwiązanie archi­
tektoniczne pawilonu mogłoby 
stanowić ozdobę tej części Nowej 
Huty, z pięknymi, kolorowymi 
blokami.

Myśl o nowym barze kawo­
wym nie jest odkrywcza, gdyż 
życzenie takie sygnalizuje wielu 
mieszkańców naszei dzielnicy, a 
tych osiedli w szczególności. 
Trzeba ją uznać za słuszną.

rR7FDF WSZYSTKIM 
PROFILAKTYKA

nym okresie witaminy w oosti- 
ci owoców i surówek, dostęp­
nych w zimie. Może poszukiwa­
nie witamin przyczyn: się do 
zwiększenia spożycia jarzyn w 
zimie i wejdzie w zdrowy na­
wyk na stałe? Ik
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I do nas dotarła
ozszerza się, niestety. epide­
mia ęrypy u- naszej difcd- 
nicy. Coraz wiecei zachoro­

wań i co za tym idzie coraz tru­
dniejsze zadania obarczają służ 
bę zdrowia. Poradnie przepełnio­
ne. Zgłoszeń o wizytę domową 

Na korytarzu — sam! zaęrvplent. l ekarze ordynują po kilka­
naście godzin.

Chorują starzy i mlod’1: lekarka Maria Indykowa bada 
pacjenta.

Pełne ręce roboty ma siostra przełożona Maria Majclierczyk. 
Wraz z inną pielęgniarką wypisuje zwolnienia lekarskie.

W anfece nr 3 obsług» >n chorych 1 farmaceułki. nie licząc per­
sonelu pomocniczego. Mimo, że jest nełno, nie czeka się tutaj 

długo na leki.

Satyra w prasie
Boriscy odwetowcy i ich poplecznicy chcielibv zamienić NATO 
w posłuszny insiiment swojej agresywnej polityki w Europie.

Kantata NATO. („Prawda )

jest tak dużo, że niesposób po­
spieszyć z pomocą wszystkim 
chorym. Lekarze przyjmują po 
60 pacjentów dziennie, wizyt do­
mowych zaś mają po kilkanaście. 
Dwoją się i troją, ofiarnie zdają 
swój trudny egzamin.

grypa...
W Przychodni Rejonowej 36Vl 

os. Szkolne — zatłoczony kory­
tarz. Ordynuje 3 pediatrów i 5 
lekarzy ogólnej specjalności. 
Pielęgniarki uwijają sie wśród 
chorych. Wypisuje się po ok. 200 
zwolnień z pracy. Cały personel, 
na czele z kierownikiem przy­
chodni lek. Ewą Kuhnel, trwa 
na posterunku.

Również w aptekach — tłok. 
Wydają leki przeciw grypowe no. 
„Asprocol", „Influmtn”. „Iso- 
chin”. witaminę C. Zaopatrzenie 
jest dobre warto podkreślić, że 
w ciągu paru dni Apteka nr 3 
na os. Szkolnym sprzedała za­
kładom pracy ok. milion sztuk 
witaminy C. Braki, które pow­
etują sa natychmiast uzupełnia­
ne przez Zarząd Aptek.
Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Porady 
praktyczno

Przepisy na pctrawy z mrożo­
nych truskawek, które dzisiaj 
podajemy na prośbę pani C. M. 
- Osiedla Górali i pani A. R z 
Osicdia na Skarpie, będą rów­
nocześnie uzupełnieniem porad 
drukowanych w popt zadnim 
numerze naszej gazety. — Trus­
kawki należą do najpopularniej­
szych mrożonek. Owoce te świet­
nie znoszą proces zamrażania, 
nie tracąc przy tym wcale swo­
ich wartości smakowych a przv 
tym posiadaja więk«zv procent 
witaminy C niż cytryny i poma­
rańcze. W sklepach są sprzeda, 
wane truskawki z cukrem i bez 
cukru. — Owoce bez cukru na­
leży przed rozmrożeniem prze­
sypać cukrem.
_ Truskawki z bitą śmietana — 
Składniki: 50 dkg mroź >r.vch
truskawek (bez cukru). 1/4 1 
śmietany. 12 dkg cukru krysz­
tału. 2 dkg cukru pudru. — 
Truskawki przesyDać cukrem 
(powinny zupeln;e się rormro- 
zić). Ochłodzona śmietanę powo­
li ubić -z cukrem pudrem. — 
Truskawki ułożyć na talerzy­
kach i polać bita śmietaną.

Cocktail truskawkowy — 
Składniki: pół szklanki śmieta­
ny. pół szklanki mleka, sok z 
pół cytryny. 10 dkg cukru. 16 
dkg truskawek (bez cukru). — 
Truskawki przesypać cukrem

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA WIRÓWKA

Poziomo: 7. zaczyna się na wy­
sokości 12 km, 7, pracuje nim 
rolnik, stosuje go narciarz, 9. 
pierwszy po Bogu na NautilU- 
sie. 12. córka Uranósa i Gai u- 
tożsamiana z Kybele. 13. bywa 
towarzyska i hazardowa. 14. re­
kordzista spania. 15. przeskakuje 
w cylindrze. 17. chwat, zuch, 19. 
działacz polityczny Królestwa 
Polskiego, zwolennik ugody z 
caratem. W 1862 r. bvł naczel­
nikiem Rządu Cywilnego Kró­
lestwa Polskieeo. 20. otoczka po­
zwalająca niektórym organiz* 
mom przetrwać niesprzyjające 
warunki. 21. moneta Indii. Pa­
kistanu.- 23. b. wydłużone pań­
stwo nad oceanem. 27. marynar­
skie. tapczany. 29. to co kiedyś 
bvło statkiem, 31. człowiek w 
piekle.

Pionowo: 2. odwrotna strona 
frontu. 3. wielooki strażnik z 
mitologii, 4. zakończenie, koniec, 
5. najlepszy nono z Jamajki. 6. 
zawieszenie broni, 7. miejski al­
bo samochodowy. 8. obywatel 
świata, 10. służy psu do wyra­
żania zadowolenia. 11. niegdyś 
handlowała z wojskiem, 16. mo­

Na zapleczu apteki przygotowu­
je się lekarstwa na receptę.

(do częściowego rozmrożenia) 
wycisnąć sok z pół cytryny — 
wymieszać. Ostudzone w lodów­
ce mleko wymieszać i ubić z 
12 dkg truskawek na jednolitą 
masę. W drugim naczyniu ubić 
na krem śmietanc z cukrem. 
Masę wkładamy do szklanek, 
ozdabiamy śmietana i owocami.

Placek z truskawkami — 
składniki: 35 dkg truskawek. 3 
białka. 20 dkg cukru. 3 żółtka. 
8 dkg maki, 2 dkg tłuszczu, cu­
kier waniliowy, skórka cytryno­
wa. — Składniki na krem 10 
dkg truskawek, pół szklanki 
mleka. 2 żółtka. 2 dkg cukru. 4 
dkg mąki krupczatki, 1/4 1
śmietany. — Do ubitych z cu­
krem białek dodać żółtka, cu­
kier waniliowy, skórko z cytry­
ny i wymieszać z mąką. Całość 
dobrze wymieszać wałkiem w 
donicy na jednolite, pulchne 
ciasto — ułożyć na wysmarowa­
nej tłuszczem i wysypanej mą­
ką blasze — upiec w piecu lub 
prodiżu. Na wystudzony placek 
ułożyć częściowo rozmrożone, 
polane kremem truskawki. 
Krem powinien szczelnie okry­
wać truskawki, tak aby nie bvło 
do nich dostępu powietrza. Pla­
cek należy spożywać tego same­
go dnia. — Sposób na przygoto­
wanie kremu: Mleko, żółtka, cu­
kier. mąkę krupczatkę ubijać w 
garnku postawionym na ciepłej 
płycie lvb na parze (nie dopusz­
czając do wrzenia). Po ubiciu 
Krem należy wstawić do lodów­
ki. Zimny krem wymieszać z 
bitą śmietaną i truskawkami.

że być dziejowa, polityczna, spo­
łeczna, międzynarodowa. 17. 
niewola tatarska lub turecka. 
20. nagle zaburzenie wielu fun­
kcji organizmu. 22. cienki, o- 
stry. przenikliwy ton. głos. 23. 
nadzieja krowy. 24. imię mę­
skie. 28. narząd który Bieleje. 30. 
córka Zeusa i Eris, uosobowie- 
nie błędu i lekkomyślności.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 3 WYLOSOWALI:

1. Marian Wach — Nowa Hu­
ta. Centrum C. bl. 9 m. 97.- 2. 
Maria Michalik — Nowa Huta, 
os. Kolorowe 9 m. 59. 3. Korne­
lia Giza — Nowa Huta. Centrum 
A. bl. 2 m. 17, 4. Jan Mic — Kra­
ków 34, Wyciąże 47. 5. Zbigniew 
Kulma — Surówki 19. p-ta 
Przebieczany. pow. Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą.

FILM 
RADZIECKO-WŁOSKI?

Prowadzone są rozmowy w 
sprawie współprodukcji filmu 
radzieckc-włoskiegc pt. „Sło­
necznik". Reżyserować ma 
Vittorio de Sica; w roi: Wło­
cha. który w walce na froncie 
wschodnim stracił nogę i po 
wojnie ożenił sie z Rosjanką 
— Wystąpi Marcello Mastro­
ianni. Upomni się o niego żo­
na Włoszka, którą zagrałaby 
Sophia Loren. Parze włoskich 
aktorów partnerować mają 
aktorzy radzieccy.
WESTERN POLAŃSKIEGO

Roman Polański rozpoczął 
w Hollywood realizację swe­
go pierwszego westernu 
..Donner Pass". Obraz uka­
zać ma dramatyczną .drapież­
ną wizję podboju Dzikiego 
Zachodu poprzez losy grupy 
osadników. Zimą w górach 
Sierra Nevada zgłodniali 
pionierzy będą się kolejno 
zjadać a ich kanibalizm'-,.¿de­
maskuje umowność etyki i 
zasad moralnych naszego 
świata".

„TRANSPLANTACJA"
Przeszczepy serc dokony­

wane w różnych krajach i 
sensacyjne postępy światowej 
chirurgii trafiaja do twórczo­
ści filmowej. Reżyser włoski 
Luigi Zampa rozpoczyna*krę- 
cenie filmu pt „Transplan­
tacja". nie tak bardzo zresz- 
tę z gatunku science-fiction, 
choć jego fabuła rozgrywa się 
w przyszłości i dotyczy prze­
szczepu ... mózgu.

RODZINA ... NIE TAK 
ZNÓW WZOROWA

Życie Kennedych obejrzeć 
mieli na ekranie widzowi« 
nakręcanego w studio rzym­
skim filmu „Historia z Dal­
las”. Po małżeństwie „Jackie” 
z miliarderem Onassisem 
film-apoteoza trwałości ame­
rykańskiej rodziny, stracił 
swój poprzedni sens. Aktual-

Dookoła liczb wpisać 8 ośmio- 
literowych wyrazów o podanym 
znaczeniu. Kierunek wpisywa­
nia zegarowy. Początek wyra­
zów w prawej, górnej (oznaczo­
nej) kratce każdego kwadratu.

Znaczenie wyrazów: 1. szcze­
gólne podobieństwo rzeczy, sy­
tuacji. procesów skądinąd róż­
nych, 2. miasto w Birmie nad 
rzeka Irawadi, 3. u stóp Gie­
wontu, 4. idzie nań zboże ale i- 
dą i książki. 5. coś mniej ważne, 
uboczne, drugoplanowe. 6. ro­
dzaj sita. 7. w stosunku do nas 
chodzą „do góry nogami". 8. 
może być finansowa, handlowa, 
wojskowa.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
7 lutego br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania. redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

RQZWIAZANIE ZADALI
Z NR 4 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. zakraplacz. 8. Tor-

kat, 9. Witold, 11. dylemat, 12. 

nie produkcję ..Histerii z Dal­
las" przerwano.

„ZNICZ OLIMPIJSKI"

W pierwszej dekadzie sty­
cznia w Zakopanem reżyser 
Lech J.orcntowicz rozpoczął 
realizację filmu „Znicz ol"m- 
pijski" .poświęconego patrio­
tycznej postawie, paskich 
sportowcńw-olimpijczykćw w 
ol res’e hitlerowskiej okupa­
cji. Po niezbędnych przygoto­
waniach produkcyjnych, któ­
rymi kierował Jerzy Ruto­
wicz, przed kamerą Bogusła­
wa Lambaeha stanęli pierwsi 
aktorzy: Edmund Fetting ja­
ko komrndant zakopiańskiego 
Gestapo i Arkadiusz Bazak 
jako jego współpracownik 
oraz odtwarzający role spor- 
towców-narciarzy Zygmunt 
Maciejewski i Andrzej ner- 
der. Następne sceny z udzia­
łem żandarmerii węgierskiej 
filmowano między Poroninem 
i BuKOWiną. Film nakręcony 
zostanie w plenerze górskim 
i w Budapeszcie.

ZAKUPILIŚMY

„Iwan Makarowicz" — ra­
dziecki film z czasów II woj­
ny światowej. Przeżycia 10- 
letniego chłopca ewakuowa­
nego po stracie najbliższych 
za Ural. Bohater jest jedy­
nym żywicielem i opiekunem 
małej dziewczynki i jej cho­
rej babci. Reżyseria: Igor 
Dobrolubow.

„Wyznanie dla Robin IIoo- 
da” — nowa, barwna wersja 
przygód popularnego bohate­
ra angielskich legend. Śred­
niowieczna Anglia została 
podbita przez Normanów, 
którzy prześladują ludność 
pochodzenia saksońskiego. 
Wyjęty spod prawa Robin 
Hood wraz z bandą oddanych 
mu rozbójników nanada na 
bogatych, pomaga biednym, 
walczy przeciwko okrutnym 
przedstawicielom normań-
skich władców. (dr)

Tykocin, 13. krew, 14. wiesło. 16. 
organy, 18. Warszawianka. 21. 
koniak,. 23. kartel. 24. okno. 25. 
prywata, 27. wierzba. 28. altana 
29. ruczaj, 30. mieszkanie.

Pionowo: 1. kastet. . mrowi­
sko. 3. śledztwo, 4. ochwat. 6. 
przerwa. 7. koloryt. 8. trygono­
metria, 10. dziesieciobój. 15. lo- 
sza. 17. ruada. 19. okowita. 29. 
plereza. 22. kontrast. 23. kcmb:- 
nat, 26. azalia. 27. wirnik.

MTKROKRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. antykwa, 5. inse- 

rat. 6. Rewizor.
Pionowo: 1. taba^iera, 2. kry­

terium. 3. kantaryda.
„GŁOS NOWEJ HUTY”. I
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